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Depesze 
z podziękowaniami za życzenia 

z okazji 8 ro~znit-y 
GŁOS ROBOTNICZY Aby każdy robotnik 

..., 

w pełni realizował 
ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PAPTlł ROBOTNICZEJ swe zadania produkcyjne wyzwolenia narodu koreańskiego 

DO 
PRZEWODNICZĄCEGO RADY PA~STWA 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ, 
TOWA~ZYSZA ALEKSANDRĄ ZAWADZKIEGO 

WARSZAWA 

Pozwólcie ml w Imieniu Prezydium Najwytszego Zgre>­
madzenia Ludowego Koreanskiej Republiki Ludowo · Deme>­
kratycz.nej 1 moim własnym wyrazić Wam, Szanowny To· 
warzyszu Przewodniczący , oraz w Waszej osobie Radzie Poń· 
stwa, serdeczne podziękowanie za gorące pozdrowieni.a w 
związku z 8 rocznicą wyzwolenia narodu koreańskiego przez 
waleczną Armię Radziecką. 

życzę bratniemu narodowi polskiemu dalszych sukcesów 
w budownictwie oocjalizmu w swym kraju. 

·DO 

PRZEWODNICZĄCY PREZYDIUM 
NAJWYZSZEGO ZGROMADZENIA LUDOWEGO 

KOREANSKIEJ REPUBLIKI LUDOWO· 
DEMO KRA TYCZNEJ 

KlM DU BON 

PREZESA RADY MINISTRÓW 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ, 
TOWARZYSZA BOLESŁAWA BIERUTA 

WARSZAWA 

• NR 206 (28361 ROK IX l.ODt, PIĄTEK 28 l>IERPNIA 11153 ROKU CENA 15 !all. • 
Inicjatywa tow Morawskiego z ZPB Im. Marchlewskiego, 

który postanowił w swoim oddziale, przy pomocy całego 
perronelu technicznego I majsterskiego doprowadzi ć do te. 
go, aby wszyscy robotnicy w 100 proc. wykonywali przy. 
padające na nich zadania produkcyjne, spotkała się z ży. 
wym oddźwiękiem w wielu zakładach włókienniczych na 
terenie Łodzi. 

M. In. wczoraj nad sprawą 
tą dyskutowano w czasie na­
rady produkcyjnej w Zakła­
dzie „B" ZPB im. Stalina. 
Wielu spośród zabierających 
głos wskazywało, że pomimo 
tego, iż od wielu miesiecy za­
kład wykonuje z nadwyżką 
swoje plany, to jednak i~tnie­
je jeszcze wiele ukrytych re­
zerw produkcyjnych, a najpo­
wazmeiszą z nich jest nie­
wątpliwie spora Ilość robot­
ników nie uzyskujących 100-
procentowego wykonania 
norm. 

I 

lu technicznego I całego kie. 
rownictwa, zobowiązali się 
pomóc majstrowi Langnerowi 
w zrealizowaniu jego ambitne­
go zobo\Viązania I uczynić to 
samo w stosunku do tych 
wRzystkich majstrów, którzy 
p6 .ldą w jego ślady. 

Również majster remontów 
Miksa po•tanowil usprawnić 
pracę swych brygad, tak aby 
remontowane przez nie ma. 
szyny posiadały Jak najlepszą 

sprawnoś~ techniczną. 

Młody ma.Jster Stanlshw · ...-------------. 

Min. R. Piotrowski 
W \mieniu nądu. całego nprodu Koreańskiej Republiki 

Ludowo Demokratycznej I moim własnym przesyłam Wam 
\ w Waszej osobie rz.11d0Wi Polskiej Rzeczypospol itej Ludo· 
wej oraz bratnJemu narodowi polskiemu serdeczne podz1ę­
kowanJe Ul gorące pozdrowienia z okaz.i! 8 ro~nky wyzwo· 
lenia narodu koreańskiego przez waleciną Armię Radz ecką. 

Zyczę narodoWi pol..qklemu nowych sukcesów w walce 
o iacbowanle pokoju oraz w budowie AOcjalizmu w swym 
kr~ju, a Wam osobiście, Szanowny Towarzyszu Prez<·eie, 
tyczę dobrego zdrowia. 

Wielki parlament 
Langner oświadczy! samokry­
tycznie, że np. w jego zespo)e 
iest tż 15 prządek, które nie 
rea Jizują w pełni swych za. 
dań produkcyjnych. Fakt teR 
spowodowany jest prztm„ 
wszystkim nleclost.atecznym 
wyszkoleniem wielu spośród 
robotnic oraz usterkami w sa­
mej organizacji pracy. 

Majster Langner podejmu­
jąc wezwanie tow. Moraw­
skiego postanowił do dnie 
l stycznia 1954 r. spowodo-: 
wać, aby wszystkie prządki w 
jego zespole wykonywały 
przypadające na nie zadania 
w 100 proc. Cel ten osiągnie 
on poprzez podniesienie gtanu 
technicznego parku maszyno­
wego, doszkolenie mniej wY­
kwalifikow~nych robotnic me­
todą Inż. Kowalewa oraz po­
stawienie na odpowiednim po­
ziomie organizacji miejsca 

na otwarciu 
klubu techniki 
i racjonalizacji 
przy ZRM 

PRZEWODNICZĄCY GABINETU MINISTRÓW 
KOREANSKIEJ REPUBLIKI LUDOWO· 

DEMOKRATYCZNEJ 

studentów świata 
MARSZAŁEK KIM IR SEN 

Sesja Rady Najwyższej RFSRR 
z~kończyła obrady 

rozpoeząl obrady 
WARSZAWA, 27. 8. 

Na sesji Rady N aJwytszeJ R FSRR toczyła się w dn lu 26 
bm dyskusja nad referatem o budżecie państwowym Mów­
cy gorąco aprobowali projekt budżetu na rok 1!153. przedsta­
wiony przez Radę Ministrów Federacji Rosyjskiej, 

DNIA 27 BM. W WARSZAWIE ROZPOCZĄL OBRADY III SWIATOWY KONGRES 
STUDENTÓW - WIELKI PARLAMENT MŁODZIEŻY STUDIUJĄCEJ CAŁEGO $WIA­
TA. KONGRES, KTÓRY ZGROMADZIL PRZEDSTAWICIELI STUDENTÓW O RÓŻ· 
NYCH PRZEKONANIACH POLITYCZNYCH, SWIATOPOGLĄDACH l WIERZENIACH 
RELIGIJNYCH ZARÓWNO CZŁONKÓW MIĘDZYNARODOWEGO ZWIĄZKU STUDEN· 
TÓW JAK I PRZEDSTAWICIEU ORGANIZACJI NIE NALEŻĄCYCH DO ZWIĄZKU, 
MA W TOKU SZEROKIEJ, SWOBODNEJ DYSKUSJI OMóWIC SPOSOBY DALSZEGO 
ZACIESNJENIA JEDNOSCI DZIALANIA MLODZIEŻY STUDIUJĄCEJ WSZYSTKICH 
KRAJÓW W WALCE O POPRAWĘ WARUNKÓW ŻYCIA l NAUKI STUDENTÓW, 
W WALCE O POKÓJ I PRZYJAżN MIĘDZY NARODAMI. 

Podkreślal1 oni z umanlem, 
!e budżet ten )est wyrazem 
dążeń państwa rYdzieck 1e~o do 
zapewnienia znacznego wzro­
stu produkcii artykułów maso­
Wl!RO spozycia na równi z Ul• 
pewnien1em dalszego rozwoju 
pnemy>lu ciężkiego 

W dvskusjt zabierali glos 
Rosf11nie. Tatarzy. 8urtacl. 
Czuwa$ze I przed;l.awiclele tn. 
nych narodów. T.amieszkują­
cych terytorium Federacji Ro_ 
1y Jsk tej Aprobu.iąc projek I 
bud?.etu d<'putowani rńńw 1 !1 o 
sukcesach na polu gospodar­
czym I kulturalnym ora?. o 

krokach milerz.a.lących do roz­
woju przemysłu ciężkiego I 
przE"my_slu produkującego ar· I Przedmiotem obrad są m. tn. 
~ykuły masowego spożycia. zagadnienia bytowe studen-

• * • tów, walka przeciwko ograni-
. W dniu 27 hm zakończyła I cz:aniu Ich praw w kra .lach 

się, ,li 1 sesja Rady Najwyzszej I kapitalistycznych, kolonia I· 
RF SR R · nych i zależnych, sprawa ro:r;-
D!putowa~i do Rady ~al- I szerzeni.a wymiany kultural· 

wyzszej RFSRR - robotn cy, · neJ I sportowej oraz szereg 
m!m§trow1e. kołcbo±nlcy ł I Innych problemów Istotnych 
dzlałac1e społ_ec7.nl, uczeni. le- dla studiującej młodzieży. 
karze. artyści. przedst.awtc!ele 
wnystkich narOdhw Federacji Wielka sala Akademii Wy­
Rosyjskfl'j jt'<lnomy~lnle 1)1a- chowania Fizycznego na B!e­
pr1,00w11Ji projekt budżetu na ; Ianach, w której obraduje ' 
rok 1953 I Kongres, jest pięknie udekoro-

O jak najlepsze zaopatrzenie młodzieży 
na nowy rok ~zkolny 

I zn6w ullce mlasta rozbrzmlewaj11 ra-

wana. Nad prezydium na błę­
kitnym tle widnieje emblemat 
organizatora Kongresu - Mu:­
dzynarodowego związku Stu­
dentów, jednoczącego w swych 
szeregach młodzież studiuiącą 
z całego iiwiata. Po obu stto­
nach emblematu wypisano w 
językach angielskim, "rosyj­
skim, francuskim, chlńsklm, 
hiszpańsk im i polskim hasło: 
"Hl Swiqtowy Kongres Stu­
dentów - Kongresem przy-
jaźni 1 współpracy". . 

Gdy Bereanu wlt.a przedst.a. 
wic1eli wladz pailstwowych 
Polskiej Rzeczypo.spolitej Lu­
dt>wej I przybyłych na Kongres 
gości, z:gromadzenl wstają z 
miejsc - 58la rozbrzmiewa O• 
klaskami. 

W Imieniu mleszkeńców 1to. 
!lcy wita Kongres przewodni· 
czący Prezydium Stołecznej 
Rady Narodowej - Jerzy Al- ' 
brecht. Zgromadzeni z uwagą 
słuchają jego słów. „Naród 
nasz 1 lud Warszawy - mówi 
J. Albrecht m. In. jest 
szczęśliwy I dumny, że może 
gościć w murach swej stolicy 
wysłanników szlachetnej Idei 
międzynarodowego współżycia 
I braterstwa młodzieży, zjed­
noczonej ponad różnice prze­
konań i poglądów we wspól· 
nym pragnieniu i:apewnienia 
luchkości I młodzieży całego 
świata szczęśliwej I jasnej 
przyszłości zapewnienia 
trwałego pokoju. 
Pragnę zapewnić, te śwla· 

dom! tych szlachetnych pobu· 

Komitetu Wykonawczego MZS 
oraz po jednym przedstawi· 
cielu katdej z delegacji bio­
rących udział w Kongresie. 

Kongres wybiera również 
komisję mandatową I skruta­
cyjną, po czym zostaje oglo-
sz&na przerwa w obradach. 

• • • Po wznowien iu obrad w go-
dzinach popołudniowych ze­
brani jednomyślnie przyięlt 
porządek dzienny Kongresu. 

Sprawozdanie Kom itetu Wy­
konawczego Międzynarodowe­
go Związku Studentów złożył 
sekretarz generalny MZS -

. Giovanni Berltnguer. 
(~krót przemówienia poda­

jemy na str 2). 
Gdy Berlinguer stwierdza w 

trakcie swego przemówienia: 
„Nasi:a droga - to walka o 
pokój aż do zwyclęstwsu ...:. 
na sali wybucha wielka owa­
cja. Zgromadzeni powstają z 
miejsc. Wolają w różnych ję-

pracy. 
Naczelny Inżynier Zakładu 

„B" ZPB im. Stalina Urbań­
czyk oraz kierownik przedzal­
nl Fatlik, w Imieniu persone-

Dziwna 
decy~ja 
rządu 

greckiego 
MOSKWA, 27. 8. 

zykach: „Pokój Pokój''. Agencja TASS donosi z A-
Długo nie milknie maniresta- ten: 
cja na rzecz pokoju 1 przyja- I Wszystkie dzienniki greckie 
źnl. opublikowały oświadczenie 
Dlugotrwałyml, gorącymi o· \ premiera Papagosa stwierdza­

klaskami przyjmują zgroma· jące, że rząd grecki postano­
dzen~ końcowe słowa referatu I wil zwiększyć o jeden bata­
sprawozdawczego Kom itetu : lion swój korpus ekspedycyj­
Wykonawczego MZS: „JeżE-11 : ny w Korei. 
połączymy nasze siły , jeżeli Dziennik „Aughl" pisze, te 
wybierzemy tę samą drogę - oświadczenie to wywołało 
to przyszlość, o której marzy. zdziwienie w kolach politycz-
my, będzie nasza". nych. 

------- -~~~ 

W dniu wczorajszym odbyło 
się w lokalu Zjednoczenia Bu. 
downictwa Miejskiego w Ło­
dzi prz.y ul. P10trkowsklej 55 
uroczyste otwarcie nowego 
klubu techniki 1 racjunaliza­
cj1, na które m. In. przy by li: 
minister Budownictwa Miast i 
Osiedli inż. Roman P1olrow­
ski, dyrektor C1mtralnego Za­
rz;ądu ZBM-Północ, mgr Inż. 
Stefan Zmigrodz.k1, przewodni• 
czącv Zarządu Głównego ZZ 
Budowlarzy, Marian Król, 
rektor Politechniki Łódzkiej 
prof dr Inż Bolesław Konor­
skt t przedstawiciel KL PZPR 
tow Chojnacki 

Podkreślając duże zasługi 
łódzluch lni.ynierów , techni· 
ków i racjonalizatorów w dzie­
le postępu technicznego mini• 
ster Piotrowski btwierdził, źe 
klub techniki 1 racjonal.zacjl 
przyczyn! się poważnie do 
~koordynowania 1 rozszerzenia 
zasięgu pracy łódzkich racjo­
na llzat.orów. Zadaniem klubu 
będ~1e przyjście z wydatną po­
mocą w~zystkhn twńrcz:vm po. 
uukiwaniom t pomysłom W 
Imieniu śwista naukowego 
ścisły kontakt z lódzkfmf ra­
cJonallzatoram1 przyrzekł rek· 
tor PoMechnlki, prof. dr inż. 
KonorskL 

Po przemówieniach minister 
Piotrow~kl udekorował Odzna­
ką zasłuźonego przodownika 
pracy dyrektora ZBM-Lódt, 
inż Franciszka Komorowskie­
go oraz złotą odznaką zasłu• 
żonego racjonalizatora produk· 
cjf inżyniera do spraw wyna­
lazczości przy ZBM, Mieczy• 
sława Kęblockiego Srebrne 
odznaki otrzymali wielokrot­
rit racjonalizatorzy: Walerian 
Plaza. Witold Konopka. Sta­
nisław Kopacki t Zygmunt 
Pietraszewski, 

dosnym gwarem tysiącznych rzen 
dziatwy lńdzklej, Codziennie na dworce 
przyjeżdżają pociągi, przywolące ma.łych 
wczasowiczów z kolonii lelnlch. Opalone 
buziaki .1 roześmiane lwarze śwla.dcz11, te 
mlodzlet dobrze spędziła wakacje I nabrała · 
sił do dalszej nauki. A Już tylko kilka dni 
dzieli uczniów od rozpoczęcia roku szkol­
nego. 

eówce CHPP przy ul. Płołrkowsklel 92. le­
ucze zbyt opieszale przebiega zaopatrze. 
nie sklepów w artykuły szkolne, jesuze 
zbyt dlup droga Jest • magazynów do 
sklepów. 

Przed rozpoczęciem obrad 
przybywają; wicemarsz.alek 
Sejmu Polskiej Rzeczypospa­
litej Ludowej - Józef O.i:ga • 
Michalski, wiceprezes Rady 
Ministrów - Józef Cyrank1e­
wicl., minister Szkolnictwa 
Wyższego - Adam Rapacki, 
przewodniczący Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
- Wiktor Kłosiewicz, prze­
wodnlcząey Polski ego "Komi· 
tetu Obrońców Pokoju - Ja­
rosław Iwaszkiewicz, oraz 
wielu wybitnych przedst.awt­
cieli polskiej nauki 1 kultury. dek, które zgromadziły was w 1~---------------------------------------

• wyzszy poziom o • • naucza111a 
Znajdujemy się obecnie w najbardziej 

gorą.ezkowym okresie przygotowań do no­
wego roku ukolnego. W trosre o jak naj­
lepsze zaopatrzenie młodzieży centrale han­
dlowe nagromadzlly olbrzymie Ilości mate­
riałów piśmiennych I podręczników. Ponad 
ł miliony zeseytów; mlllon poorę«"znlków, 
OOO tysięcy ołówków I dziesiątki tysięcy 
wszelkiego rodz&Ju pomocy szkolnych znaj. 
duje się Już w sklE'p&ch I ksl~garniach łódz­
kich. Te olbrzymie Ilości artykułów szkol­
nych. o 15 proc. większe niż w roku uble­
glym, ktńre przygotował nasz przemysł. PO• 
winny być rękojmią. że w tym roku mło· 
d1:leż nie będzie ml&fa trudności w zaku­
pach potrzehnych Jej pomocy szkolnych. 

Nieomal zupełnie o rozpoczęciu roku 
szkolnego t:a.pomnlaly Centr&I& Odzietcwa 
I Centrala Handlowa Przemysh1 Skórzane-
1:0. Od kilku dni rodzice bezskutecznie do· 
pylują się w sklepach o mundurki I far• 
tuszki szkolne, o ubranka chłopięce I obu­
wie dla swych pociech. Ekspedienel uspo­
kajają klientów, źe zarówno konfekcja 
dziecięca, j&k I obuwie ukaią się w sprzc­
daźy w początkach września. Ale czy to 
ole za późno? 

Milknie rozgwar na · sali, 
Przewodniczą<:y Międzynaro­
dowego Związku Studentów 
- Bernard Bereanu zagaja 
obrady. Mówi on, że przedsta. 
wiciele studentów c.atego 
świata zebrali się tu, by prze· 
dyskutować spoooby daidzP.j 
walki o pokój i przyjaźń. Pod. 
kreśla, ie w Kongre.5ie u­
czestnic-zą studericl o różnych 
przekonaniach politycznych I 
wierzeniach religijnych, o róż_ 
nej przynależności orga ni za_ 
cy jnej. ~To, co nas łączy -
oświadcza mówca - jest o 
wiele silniejsze od tego, co nas 
dzieli", Bereanu podkreśla, iż 
05t.atnie wydarzenia między­

narodowe wlały w serca ludzi 
nadzieję, że pokój i przyjaźń 
są osiągalne, 

naszym mieście, starać się bę­
dziemy uczynić wszystko, aby 
nasza stolica - Warszawa. 
stała się jak najżyczliwszą 
siedzibą waszego Kongresu, 
abyście znależll w niej wszyst­
ko, co niezbędne jest dla po­
myślnego I owocnego przebie­
gu waszych obrad", 

w naszych szkołach 

Do sz:vbklei:o rozprowadzenia l:vch arty­
kułów zmohllliowa.no cafy aparat handlu. 
Materiały piśmienne sprzl'dawane są nie 
tylko przez sklepy branżowe. lecz rńwnlet 
przez 80 sklepów spożywczych ZSS I kllka­
dzleslął MHD. W len sposób młodzież H· 
mleszkuJąca przedmleśda, gdzie brak Jest 
sklepów z artykułami 11lśmlenoyml, bez po· 
tneby udawania się do §ródmleś<'ia może 
n&bywać wszelkie przybory szkolne. Pod­
ręczniki sprzedawane są ole tylko w księ­
garniach, lecz również w spec.laln:vch stois­
kach ulirinych „Domu Książki". W naJblii-

1 
szych dniach podobne stoiska uliczne z ar• 
t~·kul&ml piśmiennymi uruchomią dyrekcje 
MHO I ZSS. Odbędzie się kilka klerma· 
szów szkolnych, a po I września stoiska 
ustawione będą pned kilkunastu szkołami. 
Już teraz. na kilka dni przed rozporzę-

clem roku szkolnego w teJ wielkiej k&m• 
panll handlowej zauwatyć się dają pewne 
niedociągnięcia, które muszą by6 niezwło­
cznie •usunięte. Nie można bowiem dopuś­
cić, by młodzież I rcdzlce naraianl byli na. 
niepotrzebną stratę cza.su Pl'ZJ' wrzdnlo-
wych zakup&<'h. 1 

I tak na przykł&d sklep papierniczy przy 
ul. Nawrot, róg Sienkiewicza. w oitóle n ie 
Jest przygotowany do nowego roku szkolne­
go. W początku sierpni& kierownik łego 
sklepu złożył t:llmówienle do Central! Han­
dlowej Przemysłu Paplernłrzego. Do teJ PD· 
ry nie zosta.łn ono Jedn&k przez CHPP zre­
alizowane. W sklepie l\fH D pn:y ni. Z!l"ler­
skiej łO przed kilkoma dnl&mł brak bvlo 
zeszytów 16 I 32-kartkowych. Przy ul. Piotr. 
kowsklej 4Z nie motna dostać grubych bru­
lionów, zeszycików do słówek I ołówków 
kopiowych. Nlltomlasł wszystkie le artyku· 
ty szkolne znajdują się w sprzedaiy w pła· 

Tego stanu rzeczY tolerować nie wolno. 
Państwo ludowe szrzególną trosk~ ota•·„.a 
młodzież, zapewnia Jej nie tylko doskon&łe 
warunki nauki, ale dba równlet o jak nllJ­
pełnlejsze iaopatrzenle Jej w podręcznikt I 
pomoce n11ukowe. Nie można dopuśr.ić, by 
pn1ez lc-kałne niedociągnięcia aparatu han· 
dłu wynikał~ trudności w tym zaop11.lnc­
nlu, by Istniał niedobór w sklepach, mlmn 
źe w magazynach znaJdulą się wystarcza· 
Jące Ilości inatcrialów piśmiennych I PO• 
mocy naukowych. 

Sprawie tej więcej nlnteresowanla winien 
okazywać Wydział ff&ndlu. podobnie zre.sz• 
li\ j&k I komisja handlu Rady Narodowej 
m. Lodzi i DRN. Ich to zadaniem Jest sy•te· 
ma.tyczna kontrola sklepów na swym tere­
nie, one to muszą natychmiast sygnallzo• 
wać poszczególnym dyrekcjom handlowym 
o zauważonych niedoclągnlęclaeb, 
Wydział Handlu powinien równlet przea­

nalizować godziny otwarcia sklepów I kslę­
g&rnl I t&k Je ust&lić, aby były najbar­
dziej dogodne dla najszerszych rzesz kłlen• 
tów. W Łodzi wszystkie sklepy z artykul&ml 
piśmiennymi mają przerwę obiadową w 
godzinach od 13 do 15. Po l wrześni& w 
tych godzinach w szkołach kończyli slę bi:· 
dą r.ajęcla I młodzież, wracając do domów, 
zastanie sklepy zamknięte. Podobnie spra· 
wa przedstawia się na przedmieściach, 1d1le 
przeważnie w!Zystkle sklepy są otwarte w 
tych samych 1odzłn11ch I gdzie po południu 
od godz. 16 do 18 zazwyczaj panuje naj­
większy ruch. 

W okresie poprzedzającym ro7;poczęcle ro· 
ku szkolnego I w początkach września przed 
pracownikami handlu stoi poważne I od po• · 
wledzlałne zadanie - Jak najsprawniejsze· 
go obsłużenia stutyslęezneJ rzeszy mlodzle­
zy szrłolneJ naszego miast&. Punktem ho• 
noru każdego ekspedienta, kaideco kierow­
nika sklepu, k&źdego pr&cownlka dyrek\)jl 
handlowej powinno być w tym czasie zwię­
kszenle wydajności pracy, ścisłe prze~1tzc· 
ganie dyscypliny praey, troska o Jak naj­
pełniejsze zaopatrzenie punktów spnedaiy, 
troska o J&k najlepsze I najszybsze obsłu­
żenie n&Jmlodszyeb klientów i Ich rodziców. 

Wzniesiony przez przewod­
niczącego Stołecznej Rady Na­
rodowej na zakoflczenle prze· Konferencje • • s1erpn1owe nauczycieli 
mówienia okrzyk: „Niech ży- Jak coroezn' e, tak 1 w tym reku, w drugim dnlu obrad 
je HI Swlatowy Kongres Stu- konferencji sierpniowych odbyły się zebrania sekcji przedrnio 
dentówl" podchwytują wszys· t<Jwych. Zebrania te miały char<!kter roboczy. 
cy zebrani. Długo trwa gorą-
ca owacja. Nauczyciele podzieleni n.a 40 którego toczyły się obrady, by· 

reanu przedstawia następnie li swą całoroczną pracę w sz.ko· n:a takich metod i środ· 
Przewodniczący MZS - Be- i-50 Oliobowe grupy analizowa· ł11 zagadnienie z.nalezie 

projektowany sklad prezydium le dzielili si~ zdobyty~ do· ków, które by pozwollły na 
Kongresu, który zostaje przy.

1 
świadczeniami w osiąganiu po· PQC!niesienie poziomu naucza· 

jety oklaskami. W skład pre- myślnych wyników n.aui·zania. ma w naszych sz.kOłach, na 

Przewodniczący MZS rodale 
następnie do wiadomości, że 
na: Kongres przybyło już 920 
przedstawicieli młodzieży stu­

·diującej z 99 krajów. 

zydlum wchodzą czlonkow!e Problemem czołowym, wokół k>.1talcenie w mlodl.leży nau· 
kowego poglądu o.a świat. 

Z obrad Komisji Politycznei HZ 

SPI) „Maszynka do głosowania" 
o rokowaniach działa 

NOWY JORK, 27. 8. radziecko­
niemieckich 

Dnia 27 bm. po południu odbyło się w Komisji Poli­
tycznej Zgromadzenia Ogólnego NZ glosowanie nad poszcze­
gólnymi projektami rezolucji. 

Projekt rezolucji Stanów 
Jak donosi zachodnlo - nie- Zjednoczonych oraz 14 Innych 

miecka agencja prasowa DPA, krajów przyjęty został 42 glo· 
biuro prasowe partii social- sami przeciwko 5 glosom 
demokratycznej (SPD) opubll- (Związek Radziecki. Polska, 
kowalo oświadczenie w zwlą- Czechosłowacja, Ukralna l 
zku z rokowaniami mosklew- Białoruś). Od glosowania 
skiml. Oświadczenie stwier- wstrzymało slę 12 państw. 
dza, że „kto dziś jeszcze opo- Projekt rezolucji rad1.iecklej 
wiada się za układami (z został odrzucony 41 głosami 
Bonn I Paryża - przyp. red .) przeciwko 5, przy czym 13 
len musi' zgodzić się z tym, że państw wstrzymalo się od 
działa przeciwko zjednoczeniu glosowania (Atgamstan. Ar­
Niemiec . n iezależn i e od tego, gentyna .. Burma, Egipt. Etio· 
czy przyznaje się do tego, czy pia, Indonezja, Iran, Irak, Ll­
tet _nie". . ban, Meksyk, Arabia Saudyj-

Kierownlctwo SPD opow!a- ska Syria i Jemen) 
da się za osiągnięciem kom- ' · 
prom isu m iędzy stanowisk!em l Projekt rezolucji, zaprasza­
.Wschod11 i Zachodu. jącej Zwlazek Radziecki do 

udziału w konferencji p01ity­
cznej. przyjęty został 55 gło­
sami. Przeciwko tej propozy­
cji głosowali delegaci Urug­
waju i kliki kuomintangow­
skiej. Poprawka radziecka dt 
powyżs~ej rezolucji, przewidu­
jąca skreślenie zastrzeżenla, 
że „Związek" Radziecki ma 
być zaproszony tylko w wy­
padku , jeżeli życzyć sobie te· 
go będzie strona przeciwna", 
zestala odrzucona 36 głosami 
przeciwko Hi. przy 8 wstrzy­
mujących się. 

Projekt rezolucji w sprawie 
udziału Indii w konrerencjl 
politycznej przyjęty zos tał 27 
głosami przeciwko 21, przy 11 

,wstrzymujących 5lę • 

Nauczyciele żywo omawiali 
stosowanie metudy pogl<1do· 
wtj w nauczaniu, korzy>tania 
z pomo<:y naukOwYCh, zwraca· 
li uwagę na konieczność 
w&półpracy rad pedagog1cz· 
nych z komitetami rodzic1eł· 
skiml, organizacjami młodzie 
towymi., jak ZMP czy organl· 
ZAcja harcerska. OmawLano 
szerok-0 wszelkie błędy l nle· 
dodągnięda pracy wychowaw· 
c=j. 

Po raz pierwszy w tym 
roku w ol>radach nauczycieli 
ucTestnh..-zy li profe6orowie I 
a~ystenci Uniwersytetu Łódz· 
kiego, Politechniki, Państwo­
WE'j Wyż~zej Szkoły Pedagogi· 
c2J"lej, którzy brali czynny u· 
dział w dyskusjach, dzielili slę 
i zebranymi swym doświadcza· 
rJ&m I radami. 

Przedstawiciele naszych 
wyższych zak ladów nauko· 
wych, omaw 1.ając przyg<>towa· 
nie do studiów I poz1mn wie· 
dzy nasTej młodzieży, stwier· 
d1 1li niewątpliwą poprawę w 
st<.<aunku do roku ublegleg? 
W obradach sekcji przedmio· 
towej matematy ki podkreśl ano 
konieczność u' ystematyzowa• 
ni.a i urytmlczn enia naucza nia 
tego trud nego i podstawowego 
pr zedmiotu. 

W kilku · puoktach nasze.110 

11rl.P11ta zorganizowano 1tpe­
~ja.lne wy~tawy pomocy nau· 
ktJwych, z których n.a uczycie le 
będą korzystali we wrześniu 
br. Wystawy te mają n.a celu 
iorganizowanie pomocy nau­
cqcielowt Już od pierwszych 
1ru roku szkolnego. 

Franeia 

Pod nacis~iem mas 
kapitał czyni 
uslępstwa 

Prasa podaje, te w szeregu 
wielkich zakładów metalurgi­
cznych okręgu paryskiego I 
departamentu Nord oraz MI­
iuzy, Roul?„ trwa strajk me­
talowców. W niektórych fa­
brykach metalowcy wrócili do 
pracy, pon ieważ pracodawcy 
zadośćuczynili ich żądamom. 

W przemyśle budowlanym 
strajk trwa we wszystkich 
większych miastach francus­
kich. W niektórych wypad­
kach pracodawcy zmuszeni 
byli wyrazić zgodę na zwoła­
nie komisji rozjemczej w ce­
lu rozpatt"zenia żądań rotiotni· 
ków. 

Na odcinku przemysłu tek­
stylnego strajki trwają w 
Saine-lnferieure, w fabrykach 
Dunkierk i, Saine - Priest, 
Angers itd. 
Strajkują w dalszym ~lągu 

górnicy kopalń rudy żelaznej 
i potasu. 
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Na~za droga. 
io walka o . pokój 

aZ do zwycięstwa 

Sytuacja 
• · zagraza 

w :M;aroku Nowe zwycięstwo 
pokojowi ludil Francji 

Sprawozdanie sekretarza generalnego MZS G. Berlinguera 

złożone w pierwszym dniu obrad Kongresu 

bezpieczeństwu 

międzynarodowemu 

• I 

W Imieniu Komlte~ Wykonawczego MZS mówca złotył wszystkim uo.eatnlkom 
Kongresu s.erdeczne ~yczenia z okazji 7 rocznicy powstania MZS. Wita j ąc uczestnicz1tce 
w ~ongres1e delegacie studentów 99 krajów, mówca podkreślił szczególnie aerdecmie 
ud2aal w o_br.adach przedstawicieli organizacji studenckich nie należących do MZS oru 
przedsta~lc1~h. Nepalu, ~osu, Kambodży, Salwadoru, Hondurasu, Nikaragui, .Panamy, 
Mozambiku 1 innych kraiow, którzy po .ru pierwszy biorą udział w Kon1tre~ie MZS. . 

Z obrod Rady Bezpieczeństwa 

„Zebraliśmy 11!ę w Warsza­
wie dzięki gościnności naszych 
gospodarzy, studentów i całe­
go narodu polskiego - mówił 
G. Berlinguer. - Zel;)raliśmy 
.się w Warszawie, która j.est 
symbolem odbudowy i głębo­
kiej wiary w pokojową przy­
szłość. Nie powinniśmy jed­
nak zapominać, te blisko · a 
lat temu spadły na Warstawę 
pierwsze bomby, by uczynić z 
niej inny symbol, symbol stra­
i;zliwegó barharzyństwa woj­
ny. Złóżmy hołd pamii:ci mę­
czenników r; lat 1939 - 194~ 
i złóżmy uroczyste przyrze-

MAR~Z 

WYUAHZE~ 
Podziękowanie 

czenie ludowi bohaterskiej 
stolicy Polski, te wyt~ymy 
wszystkie nasze siły, aby me 
dopuścić do nowych zniszczeń, 
podobnych do tych, których 
Warszawa doznała. 

Giovanni Berl!nguer uwypu­
kla doniosłe znaczenie III 
światowego Kongresu Studen­
tów dla sprawy jedności mło­
dzieży studiującej wszystliich 
krjjów. „Spotykamy się -
m!lwi on - iądająe takich 
warunków dla nauki I życia, 
by każdy z nas mógł przyczy­
nić się do użytkowani.a roz­
woju i postępu ogromnych 
bogactw ziemi dla wiedzy, 
dla dobra ludzkości. Chce­
my podnosić piękno natury i 
intel gencję człowieka, chcemy 
uczynić życie piękniejszym i 
~u:zęśliwszym". Mówca pod­
kreśla dalej, tł 1'.ongre• ma o­
pracować sposoby walki o o­
slągt\lęc'e tych celów, ma wy_ 
kuć program, jakiego pragn11 
atudencl całego ~lata. 

Giovanni Berlinguer mówi 
następnie o inaczen, u dalsze10 
umacniania przyjaźni I rozsze­
rzania współpracy mitidzy stu­
dentami ws:r.ystklch krajów w 
walce o pokój. „Spotykamy 1ię 
na tym Kongresie - stwierdza 

Masowe 
aresztowania 
w Iranie 

on - w momenc e lidy podpL Jak wynika z doniesień •-
. sanie rozejmu w Korei i ko- 1encj1 zachodnich, tajna poli· 
niec tej strasznej wojny umoc- cja g«i. Zahed! nadal pnepro­
nily w milionach ludzi przeko. wadi.a czystk'l w mlnlster­
nanie, Iż nie istnieją takie stwach, usuwając wszystkich 
międzynarodowe sprzeczności, praoowników w najmniejszym 
których nie można by rozwią- chociażby stopniu podejrza­
zać drogą pokojowych roz- nych o kontakty z ugrupowa­
mów". • niaml postępowym!. Na pro-

IMówca podkreśli! znacienle wincjl naleje żandarmeria I 
IV światowego Ft'~tiwalu Mlo_ policja, dokonu~c coraz częst­
dzleży ! Studentów w Buka- szych aresztow.ań wśród rob0-
reszcie i Innych manifestacji tników, W Smas elementy 
mlodzieży na rzecz pokoju i monarchistyczne przy jawnej 
przyjaźni m " ędzy narodami. pobl"ażliwości policji napadły 

Gdy Berl!n~er atwieNiza w na lokal mossadlk<>wsk.ieao 
trakcie swego przemówienia : frontu narodowego. 
„Nasza droga - to walka o • • • 
pokój aż do EW)'cięstwa" ~ Agencja TASS dono.sf z Te· 
na aall wybucha wielka owa_ 
cja. Zgromadzeni powstają 1 heranu, iż dziennliki popołu-

Dni.a 2e bm. odbyło Bi' poele<henie R.dy !Sezpleczirńatwa 
zwołane w celu r<n.patrzenia wr!otku 15 krajów arati.kkh 
1 azjatyokich, które domagaj~ ~lę, aby Rada omówib aytua· 
cję, jaka wytworzyla aię w Maroku w wyniku bezpr:iw· 
nei ingerencji Francji w apt· a wy wewnętrzne Maroka i zde­
trOl'lzowania .rułt.an:i, oraz by podjęla odpowitdnit kroki 
Jl!{odnie z Kart11 NZ. S:vtUćlcja .ta - stwlerd.:.a wnlo•ek 
zagi;aż.a. pokojowi i bezp eci.eństwu mi~zyn.arodowemu. 

Pierwszy pnemawiał przed· ni<stęJ;l6tw.a w skali mJęd.zy-
stawiciel Francj4, Hoi;p~not, r-arodowej. PodkreśUł on, (e 
który ołwiadczył, ie Rada zdetronizowan:e ,sułtana ja. t 
Bezpi6CZeństw.a nie je1t rze· jffinym ; przyk,ładów atalej 
komo upowatn.lona do to pa- ingerencji Francii w sprawy 
tr)'Wania te10 wnio~ku, utny· wewnętrme Marolca, 
mując, że sytu.acja w Maroku N;i.sti:pne posiedzenie Rady 
jest „wewnętrzną sprawą" B~pi eczeństwa odbyło &ii: 27 
Fran<:ji. Hoppenot r.akomun.i- ałMpnia. 
kowal, ż~ delegacja !ranem· 
~będzie gł~wała przeciw-_..._ _________ _ 

ko wnioskowi o umieszc,enie 
11prawy Maroka na porządku 
dZJennym Rady Bezpieczeń· 
stwa. 

Przedstawiciel Paki.ttanu 
odrzucił jako bezpodstawne 
twierdzenie delegata francus· 
kiegc, ie ONZ i Ra<!a Bezpie· 
C?;erustwa nie 111 upowainione 
uo rozpatrywania sprawy sy· 
tuac)i w Maroku, przypom'n.a· 
jąc, iż problem ten rozpatry· 
wany był jui n.a VII ~esji 
Zgromadzenia Ogólnego. 

Szachiści radzieccy 
zapraszają do Moskwy 

szachistów USA 
MOSKWA, 27.1. 

S:r.achiki radzieccy wystoso. 
wali do tederacjl 1zach.stów 
amerykańskich list, w którym 
stw!erdzaJil, te wobec unie-

~cz~ln.11 redaktor centralnego 01'ganu KC Komunistyc1-
ne1 Parhi Francji, ,,Humanite", Andre Stil - woLn.11/ 

Sekretarz GeneTalotej Konfederaci! Pracy (CGT) - Le 
Leap i "lekretarz CGT - Molino przywódcv m!odzież11 de­
mokratvcm•j Gu1,1 Ducolone { 'Andr. Laurmt - .wotni! 

Po uwolnieniu Henri Martina akcja ludu Franc' i w 
obro-n.~e uwię:<ion11cti bojown.ków ~ niezawls!ość Fr~ncji 
v:z11.mosla now11 triumf - uwolnienie 5 patriotów i wię• 
.ncn111 w Fre3ne!. 

Co takiego uczvnUi cl pr.z11wódc11 ktaav robotnlczej 
ł młodzteż1,1 Francji? Dlaczego ich nresztowano? Arento­
wano ich dlatego, :i:t m11~!e!I inaczej n!ż Lanie! ł Ma11er 
Bidault ł Pleven, dlatego, te tr111ślelł, mówili ł płsalf i~ 
~rudna w~jna w Vietnamie 1cst wojnq p1owadzonq w 
tnteres!e me Franc3i, a lmperialistów ainer)lkańskich tż 
odrodzenie hitlerowskiego Wehrmachtu jest jm\ttteiną 
groźbą dla Francji, a powstanie tzw. af'mii europejskiej 
pod wodzq generalów Hitlera nieszczęściem dltt 
ich kraju; te neohitlerowskie garnlwn11 armii 
europ.ejskte; we Franc;i .oz~(lczajq oatatec%11e przelcre$le­
ni e mepodleglo~ci Ich o;cz11mv. Nie tvlko oni tak myślą. 
Tale m11.!lq również milion11 F7aneuzów. I tnie to równie:i 
oceniają tac11 polit11c11 burŻUa.t'!'ini, niepodejrzan i o sprz11-
janie komunizmowi, jak Daladier I Herriot. 

Przywódcy klasv robotniczej i mtodziet11 Francji 
oskarżeni byli przez rzqdv zdrad11 Francji o to, że stwier­
dzali, Iż naród frarn:u&ki nigdy ni1r b4dzie walczyl 1"2e­
ciwko robotnikom, chtopom i m!odzid11 Zuiiqzku R<id.iiec• 
kiego. Andre SW, L<t Leap i towarz11u:e b11li oskarżeni o 
to, że myśleli kategoriami patriotów francuskich. 

Konuytucfa 1'"1'ancj! i jej kodek.$ karny nie przewl· 
dują za to żadnych sankcji prawnych. Aresztowanie Sti­
Złł, L11 Leapa i towarz11szv b1i1!0 aktem gwaltu ł bezpra­
wia. W obrot'l.lc ich wvstqpi! lud l'"1'ancj!. Nie tylko komu­
niki, ale cal11 wspaniatv lud francu&ki wvstqpil w ich 
obronie, występując ~arazem w obronie Francji. Francja 
ni1mawidzi faszyzmu zarówno hitlerowskiego, ;ak i ame­
rvkaiiskiego. Francja nienawidzi kolabo1'ncjonistów za· 
równo hitlerow3kich, jak I _ amerykań„kich. 

Potęga Jedności ludu, którn tqJt wspaniały wvra.r 
:rnnlazłn tJJ najwięk.nym strajku w hi.rtorił Francji 
wstrz43nęla podstawami rzqdów burżuazji w t11m kra• 
;u. Groźne ostrzeżenie odniosło &kutek. Naród francuski 
w11mópl uwolnienie aw11ch pr:vwódców. Jea:zcze ra.t zo· 
triumfowała woln ludu. Uczucł1 dumy i rado§M ogarnia 
prz:1n~ctót ~otnok.i, f/f'Zlljaciól ludu Francji na całym 
ltotecie. Niech Zill• nie.łmierteln11, mUuio.C'U wo!noś~ lud 
Francjł/ 

P. z. W czerwcu 1950 r., ądy Im· 
perialiści amerykańscy, po­
łłuquj4e •it szyldem ONL, 
rozp,t.11 krwaw4 wo)nt w 
Koreo, Jednym z pierwszych 
państw. które politycznie t 
wojskowo poparły t~ aąresję, 
była Wielka Brytania, rz11dzo­
na wówtzas p~ez labourz.y„ 
stów. 

Z uwagą 1łuchaj11 igroma­
dzenl słów mówcy o sytuacjl 
studentów w rótnych krajach, 
o Ich walce przeciwko pogar­
szającym si11 warunkom iy­
cia i studiów w krajach, idzie 
na skutek przygotowań wo­
jennych ograniczane są wy­
datki na szkolnictwo. Berlin-
1tuer opowiada o strajkaćh 
studentów austriackich prze­
ciwko podwyższaniu czesne­
go, o tym, żtt. we Włoszech w 
ciągu ostatnich 5 lat licz.ba 
studentów spadła o 50 tys. 

miejsc. Wołają w różnych li:- dnio- opublikowały 26 bm. 
zykach „pokój pokój". tekst odez;wy głównego urzędu 1 

Długo nie milknie m.anHestacja policji, nawołuj~J ludność I­
na rzecz pokoju I przyjaźni. ranu do „współpracy z policją 

Delegat pakl.stański podkre­
ślił, te „Francja przeks7hlciła 
w Istocie rzeczy Mar~ko w 
swa kolonię" i zamiast pro­
wadzić rokowani.a z M ' rokiem 
w sprawie uregulowania 5pCr­
nych zagadnień, zwiękm.a Bwe 
siły zbrojntt w tym kraju l 
dl.awi ruch narodowo · wy­
zwoleńC%y Marok.ańaiyków. 
Zdetronizowanie sułtana Maro· 
ka - dodał on - dowodzi la:r. 
je!'Zb:e, ii rzad francuski nie 
l!.r:zy się z narodowymi d„że· 
nlami Marokańczyków. Rząd 
fr;rncuski prowadzi w Mćlroku 
politykę opartą na za~dzie 
„<b-iel i pam,ij". Po 1twierdze· 
riu ie sytu.1cja w Maroku ~· 
gu:~ pokojowi l ~pteczeń· 
st wu mi~zynarodowemu, 
pnedstawkiel PakL•tanu we­
z wal członków Rady P.e•pie­
Cteństwa, by poparli wniosrk . 
15 krajów arnb~kich ł azjatyc· 
k 'ch, podkreślił on przy tym, 
że wielkie mocaratwa nie po· 
w:nny kierow"ć się w lej apra· 
v!'e „wzgl~ami koniunktura!· 
nyml". 

możliwienia pnez władze USA ._ __________________________ ..: 

Dzltkl wysiłkowi krajów o­
l><>zu pokoju, ze Związki..,, 

Radzieckim na czele, po w1•· 
lu miesiącach z.mudnych ro· 

-kowań i wbrew prowokacjom 
Li Syn Mana, podpisano wre· 
szcie 27 lipca br. porozu­
mienie rozejmowe. 

W cląqu tych trzech tat 
włele się na jwlecłe rm1•n1ło. 
ldeeydowana wola narodów 
miłujących pokćl coraz •kU· 
tecznleJ paralltuje knowania 
""dżeqaczy wojennych - I 
nawet konserwatywny rząa 

brytyjski - pod nactsk1em 
opinii publicznej - zmuszony 
był proteste>wać oric1a1n1e 
przeciwko llsyn.mianowskłm 
probQm torpedowania rozej· 
mu. To własnie wywołało 

wsclel<lość seulsk leqo „dykta­
tora u, funkcjonująceqo z.a. 
p1en1-dz• 1 z: task1 wa.szyn· 
qtońsklch dyryqentów. LI Syn 
Man, inspirowany przex swe„ 
qo „serdeczneqa przyjaciel.a" 
Dulle~, przybiera wciąż Jil'SZ· 
czt „qrotneu pozy. prezen· 
tując niem.il cod.z:1enn\e swo­
je fumy I fochy. W tycn 
dniach •tary lotr o5w1•dczyt 
bezcz•ln1e pod adresem An· 
qlll: „Anqll• obraziła nar· lJI, 
W związku z tym pro11rem 
mój rz4d, by lqnorowal CIJ An­
qlikćw". 

Tak wite 1mperia11sc1 pry­
łYJ•cy, ktor:zy wysy1a11 WOi­
ska na Koret dlai obrony re· 
~łmu Li Syn Mana I Jeąo włas-
1\ej skóry, doczekali 11ę p19k-
1eqo pod:zoękowanla, Koreań· 
ski Actenauer, pupilek mu:· 
C:Uynarodowej reakcji, ozn.aj· 
mia c.•łemu świiitu, te.„ qwii· 
dże sobie na brytyjskich 
przyjaclót I będzie ich „oqno. 
r"t!tWillł''„ 

Niexbyt chyba było przy­
jemnie politykom „dumneqo 
Albionu•„ ustyszet teąo ro· 
dzaju oświadczen1a, ze strony 
nęaznej 1 ptuqawej marlonet· 
ki z Seulu. Ale w polityce, Jak 
w katdeJ Innej dziedzinie ty­
cia, r.ządzĄ, prawa loqikl I nie 
ma przed nimi ucieczki. Wplą­
tawsxy sie w zbrodniczą a„ 
wanturt koreańską, 1mper1ali· 
$el brytyjscy muao•ll przez 
trzy lata I muszą Cizia JHZ· 
cze ponosu: wszelkie teqo 
kroku konsekwencje •. ffl• wy. 
lączając obelq i wymyslań 
Li Syn Mana któl')I wie do· 
bł"ze, że z chw11ą poap 1~an1t1 
rozejmu jego „sezon" konczy 
sit nleodwoł~lnie1 .a wiedz'c o 
1ym nie przebiera w słowach 
. czynach, by zademonstro· 
Nłlt swe rozczarowanie. 

Właściwy człowiek · 
na właściwym miejscu 

Lbroanoarz wo1en1w, Dyry 
hitlerowski marszałek - Kes­
selrinq, ułaiskawiony ni•· 
dawno przez amer 1 .„ans,,..;e 
władze okupacy Jne, otrzymłłł 
posadę w bawarskim m1n11ter· 
stw1e dla spraw prze3teal•n· 
c:.ow w charai.terze „pełno­

rnocn11<a.. te<1er•lneqo rz11du 
t;ior\skieqo". Głównym Zfda­
noem Kesselrlnqa - Jak oo­
rtosl prasa zachodn10.n1em1ec:­
ka - ma byt werDow1n1e 
prz:es1ed1encow łlo neoh1tte· 
rowsk1eqo Wehrmachtu. 

To aii: na:zywa „wldelwy 
cz:łow„k na wła&CłWy1n m1cJ­
scu"„. S:<ykując sit do obJt· 
cla wysołc:ieqo stanowiska w 
tym nowym Wehrmachcie, 
l(esselrlną - rzec:i: jasna -
nie· posk.ąpi 1tarań, by Jiillk 
naJpr~cJieł I J11k najlicznl~J 
zapełnić szereql •'l(YCh przy· 
szlyeh podkomendrltch. 

Prosty powód 
Władze miejskie San Fran­

cisco (USA) poleciły z1115zci:yt 
i.vszy$łk1e malowidła aclenne, 
wy~onane prze:i zam1~szkałe­

qo w trm m1e!cie malarza -
A. Refreqiera. 

Powód l•Qo uri:ądzenla Jest 
równie „prostvł4 Jak ,,poważ· 
ny". Chodzi mranow1cle o 
„wywrotową·· t,..esc obrazow 
Retr•q1era. za' „mel:01tym'' 
dOwodem tej „wywrotowosc1" 
jest fakt, ze na Jednym z ob­
r-~ ·w µrz LCiS<aw1ona Jest ro­
dzina robatnlcza. przy czym 
- $trach napisał - 0Jc1•c 
ma cz~rwony krawat, zaś ~yn 
czyta książkę w częrwoneJ 

okładce. 
Jak wynika z powyt1zeąo, 

osły (amerykanskoe) nalezą. 

równiet do kateqorll stworzeń, 
które na widolc cz1rwon1ąo 

koloru dostają ataków H•lu, 
B. 

Generalny sekretan. MZS 
omawia ~zeroko w sprawozda­
niu walkę studentów o wol­
ność i postęp kultury. Przed­
stawia ponury obraz dyskry­
minacjl rasowej na uniwersy­
tetach południowej Afryki, 
faszyzacji wyższych uczelni i 
nauki USA, gdz e palone są 

książki , a z lcatMr uniwersy­
teckich głos! się teorie o wyi­
S7.ości rasowej i potrzeb<: woj­
ny bakteriologicznej. Ciężkiej 
sytuacji młodzieży studluj;icej 
w krajach kapitalistycznych, 
mówca przeciwstawia dane · o 
wspaniałym rozwoju nauki i 
kultury w J>Ql!ce. „ W celu za­
pewnienia rozwoju kultury 
studenC! domagają 1lę - oś­
wiadcza Berl!nguer-znlesie.nla 
wszetkich dyskryminacji i u­
dostępnlen'.a całej młodzieży 
nauki na wszystkich stop. 
niach, pełnych swobód demo­
kratycznych, prawa do własne­
go samorządu, wolności prasy 
studenckiej, nauczania w języ_ 
ku narodowym, nauki hbtorii 
własnego kraju, popieran' a 
kultury narodowej, zagwaran­
towania studentom, kończącym 
uczelnie, pracy według ich 
kwal"fiki;.cji; 2'.akazu propagan­
dy wojennej i dyskryminacji 
rasowej w szkołach, poświęce_ 
nla nauki I wiedzy 1prawle 
pokoju l dobrobytu narodu". 

Duża część aprawozdan!a 
Komitetu Wykonawczego MZS 
poświęcona jest sprawie mię.. 
dzynarodowej 101idarnośc! :r.e 
studentami krajów kolonial­
nych i zależnych w Ich walce 
o prawo do nauki, o niezalei­
ność i n·ezawisłość narodową. 

Uważnie słuchają studenci 
różnych krajów tych części 
sprawozdania, które omawiają 
zagadnienie rozszerzenia wy­
miany kulturalnej I sportowej 
m "ędzy młodr.ieżą studiującą 
wszyi;tkich krajów, wymiany, 
która ma poważne znaczenie 
dln zacidnienia więzów przy_ 
jaźni. 

Amerykański 
proiekt · 

rozbioru 
LIBANU 

MOSKWA, 27.8, 

Agencl<J TASS donosi z Bej­
rutu: 

• Dziennik libański „Al-Ha­
daf" podaje, że jeden z wiel­
kich ribszarników libańskich, 
deputowany do parlamentu 
Ahmed· el Assad, po poniesie­
niu porażki w wyborach do 
par lamentu przez ugrupowa" 
nie, którego był przywódcą -
zwrócił się do króla Arabii 
Saudy.iskiej Ibn Sauda, pro­
sząc go, aby dopomógł niu w 
utwor:1;eniu niezależnego ksi ę_ 
stwa z części terytorium Li­
banu. :Po utworzeniu tego ks · ę­
stwa Ahmed el Assad ma być 
pro\cląmowany jo>go emirem 
i prosić o protektorat Stanów 
Zjeclnoczonych 1 Arabii Sau­
dyjskiej. 

w wykrywaniu buntowników". 
Sprawozdan'e dobitnie zwra- :z:a tę „współpracę" obiecuje 

ca uwagę uczestników Kon- s1ę na~rody pieniężne w wy­
gresu na konieczność dalszl!- sok.ooci do 100 tys. rialów. w 
go umacniania jedności mię- podobnej od~wie gubernatora 
dzynarodowego ruchu studenc_ wojskowego suma ta została 
klego; jedności, która deeydu- podwyższona d-0 jednego mi· 
je o sukcesAch młodzieży stu. \jona rialów. 

rozegrania meczu w Nowym 
Jorku, szachiści radzieccy wy­
rażają ubolewan e, że tak cie. 
kawe spotkanie nie doszło do 
skutku. 

„W celu umocnienia przy}at­
nl między ~zachistami zwt„:r:­
ku rad1ieckiego ! USA oraz 
rozwoju sztuki szachowej 
głosi list - proponujem:y od­
bycie zamierzonego spotkania 
w Moskwie w fotopadtie br. 
lub też w Innym terminie od­
powiadaj~cym obu druzynom". 

Amerykanie terroryzują }eńców 
domagaiących się repałri~cii 

PEKIN, 27. 8. 

Jak donosi :a: Kaesongu A­
gencja Nowych Chin, ~ zeznań 
llożonych pnn repatriowa-

1 
nego jeńca Koreańskiej Armil 
Ludowej Nam Un Tsuna wy-

nika. że amerykańskie władze 
wojskowe, chcąc zmusić jeń­
ców do pozostania w Korci 
po~udniowej, stosują wobec 
nich brutalne metody terroru. 

22 slerpnla br. Nam Un 

diuJącej w ie.1 walce o pokój Dziennik lrań.~k! ,,Keihan" 
I przyiatń, o lepszą I szczę- pisze, Iż w dniach 23 i 26 sier­
śliwszą przyszłoM. Berlinguer pni.a aresztowano jeucze 36 o­
podkreśla, że mimo różnic w sób, :r; których więksoo~ć _ 
po~ladach politycznych, wie- jak •twierdza dziennik - na­
rz~niach relig ijnych l przyna- leży do ,partii narodowej. 
leznoścl orii:anlzacyjn!!J, osłag'. 1 Wśród aresztowanvch znajduje 
niecie trwalej jNlności ruchu I się Mehrdad Behar _ syn 
studencklei?o je!>t całkowicie zmarłego niedawno manego 
moiliw~. „KonlP'es - mów• I!~ 1 poety i b. przewodnlczącego i­
- bed11e mńd dz!1>k1 ~z<'zere1 r!ń9k:lego komitetu obrońców 

--------~----------------~Tsun wraz z grupą 29 innych 
jeńców mia! być wysłany z o­
bozu nr 2 na wyspie Kożedo 
do punktu wymiany jeńców 
w Panmundżonie. W przed­
dzień wysłania jeńców do 
Panmundżonu iołnierze llsyn­
manowscy 1..aprowadzill Ich na 
koniec obozu, gdzie czekała 
grupa oficerów amerykań­
skich I lisynmanowsklch. Oti­
cerowie kuall ustawi~ jeńców 
pod ścianą i oświadczyli, że 
zostan11 oni natycbm!a1t roz­
strze1anl, jeśli będą domarall 
się repatriacji. Jeden z ofice­
rów lisynmanowsk!ch kazał 
swym tolnierzom wymierzy4 
karabiny w crupę Jeńców I o­
świadczył jeńcom, te dajt im 
dwie minuty czasu do namy• 
siu. 

Potężna demonstracja Berlińczyków 
i otwart~j dv~lcusjl, blono,C'ej pokoju. 
pod uwagie różnorodne pn"l•- • • • d-y. onr~rować pro'(r~m. którv 
będ7.le uwzglr.dnł~ł intere~y I ~ge~cja TA~S _donosi i:a 

d11!Pnia wszystkich studen- I dzie~ru~m transktm ,,Ele­
tów". • la'.1-i '. :ze w dniu 20 bm. w 

na r1ecz. 1iednoc1enia Niemiec 
BERLIN, 27. 8. 

i mieście Kermane wprowadzQ-
Berl!nguer podkreśla, te nie no atan wyjątkowy 

ma żadi;.ych przyczyn, które by Dziennik „Marde. Asia." do­
un!emozllwiały wstąpienie dQ nosi, że na rozkaz cen. Zahe­
MZS tym związkom narado- dl b. premier Moesadik został 
wym studentów, które dofl. nie pn;ewiez!ony ~ lokalu klubu 
należą, oficerskiet<> do więzienia ·Pra;y 

26 &ierpnla na Placu Marks. I Engelsa w Ber!infe od­
był się olbrzymi wlec, na którym premier Otto Orolewohl 
wygłosił przemówienie na temat wyników tokowań między 
rz,dem radtiecklm a delegacją rZ!ldov.-ą NRD. 

Długotrwałymi, go~cyml «>- l,lównym un.ędi.ie policjL 
klaskami przyjmują zgroma- * * * 
dzeni końcowe alowa referatu 
sprawozdawczego Komitetu 
Wykonawczego MZS: „Jeieli 
połączymy nasze siły, jei:eli 
wybierzemy tę samą drogę -
to przyszlo~ć o której marzy_ 
my, będzie nasza", 

Jak don0$l k~dent A­
gencji France Presse z Tehe­
ranu, gen. Zahedi polecił mipi" 
itlerstwu oświaty czuwać n•d 
tym, by studenci „nie "brali u­
dz.ialu w :iyciu politycznym". 

Następnie przemawiał pn:ed· 
stswideJ Libanu, ktńry wysu­
nął wnio.•ek , aby zapn>szono I 
do udziaJu w pracach R dy 
Bupieczeń3twa przedstawi~ 
li 15 krajów, lttóre p<ldpinły 
wuiOiie:k, domagający się i.ba· 
dar>i.a •YtuacjJ w M1roku. 
Pn.ytaczając $2ereg prtykła­
dńw, delegat libllń<k\ w k'łz· · ł. 
i:e sytuacia w Maroku zqtTa 
t.;. pokojowi i b~pieczeń6twu 
oraz może wywołać poważne 

Na wlec przybyło 100 tysię­
cy osób z całego Berlina. Lu­
dzie pracy demokratycznego 
.ektora Berlina o rai aek torów 
zachodnich przybyl! na wiec 
z czamo - czerwono - złotymi 
'.flagami niemieckimi oraz czer­
wonymi sztandaramL Nieśli 
transparenty z hasłami, dom;i­
gającymi się zawarcia trakta­
tu pokojowe~o i Niemcami, 
utworzenia zjedno~zone110, nie-

PIERWSlY OZIEN KONGRESU 
(Telefonem od naszego specjalnego wyslannil,a) 

Tramwaje kursujące na '8lelany 
są przystrojone kongresoW)'ffii 

znaczkami. Znaczki te zdobia. rów­
nież piersi wszyst)cich !Pasa.terów, 
delegatów i obserwatorów na III 
światc>wy Kongr~s Studentów. Na. 
tle kuli z,iem~kiej książka I ręka 
trzymająca wicz. Symbol ten okre­
śla cel Kongresu . Jest nim dątno5ć 

do usunięcia dyskryminacji rasowe! 
i narodowej, tro~ka o rozwój nauki, 
kultury i sztuki, troska o rozwój cy.,. 
wilizacji i postępu. 

* • 
Mlmo te moment otwarcła Kon­

gresu wyz.naczono na iodzinę ll, de­
legaci już od wcze$11ych godzin ran­
nych zapełniaj<1 salę I korytarze 
Akademii Wychowan ia Fizycznego, 
~acerują po dziedzińcach, orlądalą 
este'tycine kł~ki Centrali Przemy­
!łu Ludowego I Artystyczneao, ku­
pują na kiermaszach ksia,żk!. 

Ale najwięcej moina Ich spotkać 
na wprost centralnegQ wejścia. Tu ... 
taj pod piękn11 starą topolą, na oka­
lającym· ją ogromnym trawniku, wi­
dŁlmY studentów Anll'.111 i Czecho­
słowacji, Związku Radzleekief(o i 
Chin, Ztotego Wybrzeża I Japonll. 
Słychać śmiech i pie!ni. Delegatom 
towarzyszy nieodh1cznie radość mlo­
dości. 

Gospodynie Kongresu - polskfo 
studentki postanowiły nauczyć 
swych gokl „Krakowiaczka". Pierw­
fl.Ze próby są trochę nieudolne, jed­
nak z kaid~ minutą idl.ie coru le­
piej. 

Ciekaw., kto najpr-idzej slft nau­
cul? 
Mt>ksykańczycy. Okazało sli:, te 

są oni do tańca najbardl.iej uzdol­
nieni. 

G-Odz!na n . Sala kongresowa za­
pełniona po ostatnie miejsce. Uro­
czystego otwarcia Kongresu dokonał 
pnewodnic1ąey Międzynarodowego 

Zwla.zklł Studentów ~ Bernard 

Bareanu. Kiedy Bareanu wita corą­
cyml slowami przybyłych na Kon. 
gr~. wita wiceprezesa Rady Mini­
strów tow. Józefa Cyrankiewicza, 
przewodniczącego Prezydium Rady 
Narodowej miasta Warsz.awy tow. 
Al brech ta I przedstawicieli polskięj 
nauki I kultury, na sali uywa sill 
długo nie milknąca burza oklllsków. 
Nie mniej serdecznie przyj~to prze­
mówienie tow. Jerzego Albrechta, 
który w imieniu wszystkich miesi­
kańców Warszawy serdecznie powi­
ta! uczestników Kongresu. Cieple, 
bezpośrednie słowa tego przemó­
wienia głęboko wz.ruszyly delega­
tów. 

• • • 
Jednym z najbardziej „oolęto­

n:vch" uczestników Kongresu jest 
Kan Sen Kon. Uczestnik wojny w 
Korei. 

Za wybitne czyny bojowe u:r:y~kał 
oprócz czterech innych bojowych 
odz.na~eń •„odznakę bohatera naro­
dowego". 

W c:z:asle pokoju studiował na 
wYdziale budowy maszyn polit~ch­
nikl w Phenianie. Kan Sen Kon 
nie ma ani chwili spokoju, „drę­
ci:ą" go fotoreporterzy, 7.asypują py­
taniami dziennikarze, woła go roz­
bawiona młodzież. Kan Sen Kon u­
śmiecha si~ z zażenowaniem, Na 
pewno sobie myśl! - to jest zla 
strona sławy, ale cechująca go 
ogromna uprze:imość, nie pozwala 
mu tego powiedzieć. 

• * • 
W czasie dwugodzinnej przerwy U· 

cz.estnicy Kongresu zawiązują ·mnó· 
slwo znajom<>ści. W jaki sposób. te> 
robią? Różny. Posługują~ ~e Uu1T1a· 
CZilmi, używając w jednej rozmowie 
-po 2, 3 slowa z języka rosyjskiego, 
tr.ancus kiego i angiel.&kiego, a nawet 
tylko na migi. Tak, na pn:ykła<l. 
rozmawiały trzy dziewczynki li jed.. 

nej ze 1zk6ł podstawowych z młt>­
cttiu tką ch ińską sludentką. Obejmu­
jąc iii. wyciągnęły ściśnięte w ma· 
lutkich rączkach pamiętniki, o ona 
po kolei wpi;;ywala w nie •erdecz.nt 
iłowa przyjaźni. 

Przyjaźń. To 9łowo najc7ę~ej ały· 
chać na Kongre61ie. Oparci o ictani: 
1toją: atudent jednej z wau:r.awskich. 
uczelni i 11tudent z dalekiego Palda· 
tanu. Polak mówi: No, powiedz przy 
jaźń. Tamten prze7: jakiś C?.ac nie 
potrafi. Po kilku jednak próbach z 
uśmiechem zadowolenia i;ylabizuje; 
- przy-jażń. 

W lm!ę przyjaźni obdarowuj~ aię 
książkami, pocztówkaml, w imię 
przyjaźni wymieniają znaczki. 

Tow. Sol'lc:iak, studiujący w łł>dz­
klej Wyższej Sr.kole Ekonomiczne) 
przypina ZMP·owsk! znaczek ddew· 
czynie ubranej w piękny, wschod.nJ 
.strój. Wy i SowieU!kowo Soj~? -
pyta. Niet, ja z Kitaje - mówi Chin· 
ka. Jej rodak wr~za Sobczakowt 
chiński znaczek, przedst..wiai'ICY 
złotego aria n.a. nieble„kim tle. 

• • • 
Pierwszy dzień Koniresu dobiega 

końca. · 

Pnyniósł on Wl!IZ}'Stkim wfolt nle· 
zapomnianych wrażeń. Studenci o­
prócz uc:T.estniczerua w obrad<lch i 
Bpolk<iniach, obf-jn;eli występy eka· 
demickich zespolów artystycz.nych I 
odbyli \\•ycieczke po WaNzawie, któ· 
ja, jak powledziat w powitalnym 
przemówieniu tow. Albrecht: „Choć 
pełna je.„czę ran z~danych jej przez 
wojnę, jest (lzi5 znów żywym mia· 
steu. Na miejscu gru1.ów stoją no· 
we domy, osiedla. fabryki, teatry. 
szkoły, szpitale i wyżsq,e :zakłady na· 
ul<owe. Z gruzów diwignięle ~oot<ily 
z.abytki n.aszej kultury narodowej". 

O ogromnym rozmachu naszego 
pokojowego buduwnictwa µczestni· 
cy Kon1resu przekonują się na wta­
ime oczy i mówią o tym słowami P-ł· 
nymi zachwytu. 

załetnego, demokratycmegQ l 
pokojowego państwa niemiec­
kiego oru utrwalenia pokoju 
w Europie i na całym świecie. 
P~mhtr Otto Grotewohl 

podkreśl!ł w swym przemó­
wieniu, że ten potężny wiec 
stanowi wyru: woll narodu 
niemieckiego, który pragnie 
przywrócenia jedności ojczyz­
ny na zasadach pokojowych I 
demokratyc"nych oraz utrwa­
lenia pokoju. 

N~stępnle premier Grote­
wohl omówił wyniki rokowań 
w Moskwie między delegarją 
rzl\dową NRD a rządem ZSRR 
Podkreślił on. ie dzięki o-

s!ą.ęnlętemu z rządem radziec­
kim porozumieniu I w wyni­
ku realizacji tych kroków 
Niemiecka Republika Demo­
kratyczna może zaOS'Zczędzić 
przeszło 13 miliardów marek. 

Airencja Nowych Chin pod­
kre§la, te, mimo wszystko. jeń~ 
cy nie dali się zastraszyć l 
domagali się powrotu do oj­
czyzny. Wobec stanowczej po­
stawy Jeńców, władze amery­
kańskie musiały odesłać ich 
n1 punkt wymlany w Pan­
mundżonie. 

Sprawcy zamachu 
na mi8j~ 

dyplomatyczną ZSRR 
w Izraelu 

--skazani 

Następnie premier O. Gro­
tewohl wyrazll rządowi pol­
skiemu wdzięczność ia jego 
decyzję .zneczenia s\ę pobie­
rania repuacji niemieckich I 
w zwi"zku z: tym podkreślił 
niewzruszoną przyjaźń, jaka 
łączy Niemiecką Republikę Jak donosi korespondent A­
Demokratyczną z Polską I ze gencjl Reutera z: Tel A,vivu, 
wszystkimi krajami obozu de- trybunał wojskowy po łO· 
mokntycznego. dniowym procesie wydal w 

Uczestnicy wiecu uchwalili dnJu 36 bm. wyrok w sprawie 
jednomyśln ie tekst depeszy do 13-osobowej grupy terrory· 
przewodnic1.ącego Il,ndy Mini- stycznej. Przewodniczący try· 
strów ZSRR G. iM. Malenko- bunału oświadczył, Iż dwóch 
wa. W depeszy tej stwierdza- członków grupy uznano wln­
lll oni, że ludność Berlina wi- nyml udziału w orianizowanlu 
ta z radością 1awarte w noc:e zamachu bombowego na tere­
rr.19du radzieckiego z 15 sierp- nie misji dyplomatycznej 
nla br. konkretne propozycje ZSRR w Izraelu w dniu 9 lu­
w sprawie przywrócenia jed- tego br. oraz w aktach terro­
ności Nirmiec w drodze pako- ru przeciwko czechc>słowackiej 
jowej oru porozumienie o- misji dy"Plomatycznej w Tel 
siątnięte w wyniku rokowań I Avivie. Jednego z oskarżonych 
między rządem Z.SRR a dele-1 uniewinniono. Pozostałych 
1acją rządową Niemieckiej skazano na karę więzienia od 1 
Republiki Demokratycznej. 'roku do 12 lat. 

Ze •portu 

na 
Rekord Europy 
mistrzostw~ch ZSRR 

Odbywające się w Moskwie 
lekkoatl~tyezne mlstri.ostwa 
ZSRR przebiegają pod zna­
kiem nowyc)t rekordów. Nowy 
rekord Europy ustanowi! le­
ningraqczyk Litujew w biegu 
na 400 m. ppl. uzyskując 50,7. 
Poprzedni rekord należał row­
niei. do Lltujewa l wynos ł 
51,2. Zdobywca drugiego miej_ 
sca w tej konkurencji, repre­
zentant Mińska, Jul n, uzyskał 
W)'nik również lep3~Y od po­
przedniej!o rekordu Europy -
li~JI, 

Rekord Zwil1zku Radzleck'e­
go ustanowiła Czudina zwy­
clętając w skoku w:r;wyż wyni_ 
kiem 169. 

W chodzie na 10 km zwy­
ciężył Jung (Mo&kwa) uzysku­
jąc dobry wynik 44 29,6. W 
rzucie kulą mężczyzn zwycię­
ży! Grigalka - 16,49 przed 
L ppem 16.27. 

Mistrzem Zw!ąz!cu Hadzlec­
klego w ~k(')ku o tyc2ce został 
Bralnik (Moskwa) - 4.30. Dru­
gi był Kniatiew z tym tamym 
~nikiem. 
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Po wprowadzeniU' nowych norm 
nie Zaprzestawać pracy politycznej 

Mieszkańcy 
przedmieść 

llluszq ot~zvrnać 
więcej · sklepów-

Talia jest 
Alicja Jagodzińska 

Półtora miesiąca minęło od 
c::hwili, kiedy cala załoga Za­
kład1.1 A-2 przystąpiła do 'pra­
cy na nowych normach. W 
&kresie wprowadzenia nowych 
norm organiz.acja partyjna 
tych zakladów rozwinęła ży­
wą dzialalność uświadamiają­
cą, uaktywnila agitatorów, ko­
rzystala z pomocy agitacji po­
glądowej I radiowęzła. Dzięki 
temu przyjęcie nowych norm 
przez ialogę Połączone było ~ 
głębokim z.rozumieniem ze 
strony znacznej większości ro­
botników celowości i ałuszno­
ści tego posunięcia. 

Jednak organizacji partyj­
na uznała już wkrótce po 
wprowadzeniu nowych norm, 
:ie nie ma potrzeby nadal zaj­
mować się tą sprawi\. Agita­
torzy, którzy przed miesią­
cem spełniall poważną rolę 
w padnoszeniu świadomości 
załogi, tłumaczyli robotnikom, 
iż stare normy staly się ha­
mulcem dalszego wzrostu 
wydajności pracy, wykazywa­
li głęboki sens polityczny 
zmian dokonywanych w tej 
dziedzinie - obecnie „nie wi­
dz~ potrzeby" kontynuowania 
swej pracy wyjaśniającej. Nie 
._,idz.i również potrzeby dal­
aego wyjaśniania robotni­
.kom ich zadań w pracy na 
nowy9h normach egzekutywa 
podstawowej organizacji par­
tyjnej, która nie instruuje a­
gitatorów, pozostawia ich .sa­
mym sobie zaniedbując w ten 
tposób sprawę politycznego 
:wychowywania załogi. 
Dużo czasu już upłynęło od 

minut, a nieraz I godzin -
mówi tow. Nużyński - stra­
cić trzeba na szukanie pod­
l<;ładek, śrub i innych czę· 
ści montowanej aparatury''. 

Mamy tu do czynienia nie­
wątpliwie i jaskrawym przy­
kl.adem zaniedbania ze stro­
ny dyrekcji zakładów, która 
nie troszczy się o właściwe za­
opatrzenie robotników w po­
trzebne im m:iteriały, utrud­
niając Im w ten sposób osią­
ganie wysokiego wykonania 
normy. Wadliwej organizacji 
pracy i zaniedbaniom dyrekcji 
przypisać trzeba również fakt 
nierytmicznego wykonywania 
planów produkcyjnych w ci11-
gu miesiąca. Na przykład w 
Jipcu w ciągu pierwszej dzie­
sięciodniówki wykonano plan 
zaledwie w 18 proc., w drugiej 
w 45 proc., aby dopiero w 
trzeciej osiągnąć 101,9 proc. 
wykonania planu. Wynika :i 
tego, ie w Zakhldach A-2 ist. 
nieją powaine rezerwy pro• 
dukcyjne, których uruchomie­
nie stanowić powinno podst.­
wową troskę dyrekcji zakła• 
dów i organizacji partyjnej . . 

Przeciei jednym z zadań or­
ganizacji partyjnej jest syste­
matyczna kontrola działalno­
ści administracji zakładu w 
dziedzinie organizacji pracy I 
właściwego zaopatrzenia sta­
nowisk roboczych. Za zanied­
bania dyrekcji odpowiada 
więc również kierownik poli­
tyczny zakładu - organizacja 
partyjna. 

Niedostateczna troska ze 
1trony organizacf\ partyjnej o 
upewnienie pomyślnej reali­
ucji zadań produkcyjnych za­
łogi znajduje również wyraz 
w braku właściwego kierow­
nictwa dzialalnoścl11 zakłado­
wego radiowęzła. Kierownik 
radfowęzla, tow. Pol, legity· 
muje się wprawdzie sporą ilo­
ścią audycji, które zostały już 
nadane. Treść audycji jest je­
dnak niemal identyczna: ten, 
a ten wykonywał przedtem 
normę w tylu I tylu procen­
tach, a obecnie wykonuje ją 
w takim a takim procencie -
bierzcie z niego przykład. 

Tak ograniczone formy agi­
tacji nie mogą, rzecz jasna, 
spełnić swojego zadania, 
Niejeden robotnik chciałby 
wiedzieć, jakimi metodami o­
siągana jest wysoka wydaj­
ność przez przodujących ro­
botników i w tym właśnie, w 
spopularyzowaniu przodują­
cych metod pracy pomagać 
powinny zalodze audycje ra­
diowęzla I agitacja poglądo­
wa. Co najmniej dziwne wy­
daje się, dlaczego organizacja 
partyjna do tej pory nie wska­
zała radzie zakładowej na ko­
nieczność stosowania tych me­
tod popularyzacji osiągnięć u­
zyskiwanych przez robotni­
ków. Według oświadczenia sa­
mego przewodniczącego r3riy 
zakładowej, tow. Kolczyńs:<ie­
go, na przeszkod:tie stosowa­
niu tych metod stoi jedynie 
niechęć do zadawania sobie 
dodatkowego trudu ze •trony 

niektórych aktywistów związ­
kowych. 

Najwyższy czas, aby towa­
nysze z. egzekutywy organiza­
cji partyjnej w Zakładach A· 
2 zroiumieli, ie ich brak tro­
ski o szeroką pracę polityczną 
wśród załogi oraz. niedosb!e­
czna 'kontrola działalności ra­
dy zakładowej i administracji 
:i:akledu nie pozwala us·rn11ć 
trudności występujących w 
dziedzinie rytmicznego, wy'!IO­
kiego wykonywania ?Ianów 
oraz osiągania wyżuych za7 
robk6w przez robotników za­
kładu. 

Trzeba zerwa~ z fałszywym 
poglądem jakoby wr.u z 
wprowadzeniem nowych 
norm ustala potrzeba pracy 
ideowo-wychowawczej wśród 
załogi. Kierując działalnością 
agitatorów i uzbrajają~ ich w 
skuteczne argumenty do wal­
ki :i: propagandą. wro11a, egze­
lrntywa organizacji partyjnej 
powinna jednocześnie głębo­
ko przeanalizować pracę ad­
ministracji zakładów w ,;akre­
sie organizacji produkcji I 
właściwego :r:aopatrzenia sta­
nowisk roboczych. Jedynie ~y­
stematyczna praca polityczna, 
połączona :r; gospodarskim sto­
sunkiem do wszystkich sp~:iw 
zakładu, pozwoli usunąć do­
tychczasowe zaniedbania w 
działalności organizacji par­
tyjnej na terenie Zakładów 
A·~ 

E. SZCZEPANIAK 

ostatniej odprawy agitatorów, ·,_.---------------------------------------

Sprawę niewłaściwego roz­
mieszczania sklepów handlu 
uspołecznionego omawialiśmy 
jut niejednoll;rotnie. Pisaliś­
my, że nasi dystrybutorzy 
ztyt malo interesują się przed­
mieściami Łodzi oraz dzielni­
cami zamieszkałym1 przez ro­
botników. Bardzo wiele miej­
sca poświęcaliśmy sprawom 
zaopatrzenia przedmieść w 
artykuły pierwszej potrzeby. 
Czy sytuacja ta uległa zmia­
nie na lepsze? Na pytanie to 
nie możemy odpowiedzieć: 
lak. Wprawdzie &ieć sklepów 
wzrasta i rozwija się, ale tyl­
ko w śródmieściu, bądź też na 
ulicach sąsiadujących ze śród­
mieściem. A jak wygląda '>Y­
tuacja na przedmieściach? 

* • * 

sklep MHM Nr 33 priy ul. 
Czechosłowack i ej 50 zbyt ma­
Io otrzymuje mięsa tańszego 
gatunku. Często odczuwa 8ię 
brak żeberek, nóżek, głowizny 
itp„ które cieszą się u gospo­
dyń dużym popytem. Podob­
nie jest i w wielu innych 
sklepach MHM. 

Mieszkańcy Widzewa uskar­
żają· si ę na brak sklepów dwu· 
zmianowych. Robotnicy, wy­
chodzący z fabryk po pierw­
szej zmianie, na ogól zastaj11 
sklepy pozamyltane, gdyż w 
tym czasie n iemal w ka:i:dym 
z nich trwa dwugodzinna 
przerwa obiadowa. Podobnie 
wygląda . spraw• w godzinach 
wieczornych, po sodzinie 18. 
Istniejący stan rzeczy nale~­
łoby jak najrychlej zmienić. 
Przecież zorgC1nizowanie kil­
ku dwuzmianowych sklepów 

Przed kilkoma dniami ekipa nie stanowi specjalnego pro­
kor~pondentów „Glosu Ro- blemu. 
botniczego" wyruszyła w te- Jesteśmy z góry przekonani, 
ren, aby zorientować się, jak że odpowiedź naszych dystry­
pn;edstawla się rozwój sieci butorów na zarzut niewlaści­
sklepów na przedmieściach wego rozmieszczania sklepów 
Łodzi i Jak wygląda ich zao- będ:i::ie taka sama jak dotych­
patrzenie. Tym i:azem wybra- czas: brak pomieszczeń. Po· 
liśmy Widzew. mieszczenia jednak na sklepy 

P lękl'IY' li.poowy dzień. 
Ulice Łodzi zalane 

złocistymi promien.iami 
słońc;i. Pod czerwienią 
sztapdarów uśmiechnięte, 
młode twarze. Pod czerwie· 
nią sztandarów, które dz.ter· 
tą twarde, krzepkie dłonie, 
kroczy sloriecznym1 ulicami 
młodzież. 

Pod takimi samymi czer· 
wonymi sztandarami kro· 
czyli tędy ich oj ccwie 1 
starsi bracia. Wtedy słońce 
nie świedło tak radośnie 
i nie. świeciło dla wJzyst· 
kich. Wtedy trzeba było 
wałczyć i o słońce, I o 
chleb Dziś - pod sztanda· 
rami zwycię~twa kroczą ci, 
którzy budują nowe życie. 

Ulire wypełnia śpiew I 
radość. Jiest święto. 22 Lip· 
ca. 

Pod jednym ze sztanda· 
rów krocą Alicja Jago· 
dzińska. Alicja jest młoda. 
Alicja jest członkiem ZMP 
i pracuje w Zakładzie „C" 
ZPP im. Zubrzyckiego. Ali· 
cja kroczy pod tym samym 
sztandarem, pod którym 
rok temu, w Warszawie, 
młodLteż przysięgała siu· 
żyć jak najlepiej ludowej 
oj czyi nie. 

- O czym myślisz., Ali· 
cjo? 

- o czym myślę? Myślę 
o tym, że jestel;l'l szczęśli· 
wa. Jestem 111,częśliwa, bo 
żyję w wolne] Polsce. Jo 
kroczę w. &lońcu pod szta n · 
darami młodooi;cl. I wydaje 
mi się chwilami, że kroczę 
w tej chwili z młodzieżą 
całego świata, żądając j~d; 
r.ego: wolno~ci o la tych, 
którzy jej nie posiadają, a 
poko.iu dla wszy5tkich. 

• towarzysze z egzekutywy 
nie widzą w tef nierytmicz­
ności pracy politycznej icze-
110 niepokojącego. 

Nic więc dziwnego, że agi­
tacja w Zakładach A-2 nie u­
jęta j~t w żadne formy orga­
nizacyjne, a treść jej zależy 
od tego, w jaki sposób dany 
agitator zdołał sam uzbroić 
aię w argumenty przeczytane 
w prasie Jub usłyszane przez 

W bryg dach rolnych SP 

Idąc ulicą Armil Czerwonej są. I lak np. przy ul. Przyby­
ma się wrażenie, że sieć skle- szewskiego w pobliżu toru ko­
pów na Widzewie jest dosko- lejowego, idzie podobnie jak 
nale rozwinięta. Sklepy &po- na Widzewie sklepy nale:ią do 
żywcze, mięsne I piekarnicze, rzadkości, spotkać można wie­
rozmieszczone są tutaj dość le pomieszczeń sklepowych, 
gęsto - jednak w miarę zbli- które obecnie wykorzystane są 
żania się do ulicy Niciarnia-• na lokale mieszkalne. Pomie­
nej i po~a nią, sklepów jest azczenia \e znajdują się w do­
coraz mniej, a na ulicach mach nr 226, 257, 267 i w wie­
bocznych w ogóle ich nie ma. lu innych. Niewątpliwie i na 

Ulica Batorego znajduje się Widzewie znajdują się podo­
w pobliżu Zarzewa. Idąc n 1 ą bne lokale, trzeba je tylko u­
tpOtykamy po drodze kobiety, mieć znaleźć i jednocześnie 
zdążające po zakupy aż na u- bić się o ich uzyskanie. Naj­
licę Armii tzerwonej. Dlacze- wyższy czas, aby sprawa ta 
go aż tak daleko? Dlatego, że znalazła swe właściwe roz­
niemal wszystkie sklepy skon- wiązan ie. 

Jestem szczęśliwa i dum· 
na. Dumna jestem z rosną· 
cej Warszawy, rosm1cych 
osiedli robotniczych, przed· 
szkoli i szkół. fabryk i hut. 
Dumna jestem z mojej 
pięknej Polski! 

Ale by Polska była jesz· 
cze hardziej piękna I je-.«z· 
cze bardziej słoneczna 
musimy welc-zyć, budować, 
tworzyć. Budować nowe 
miasta, osiedla, ltina, fabry· 
ki. Jestem bardzo młoda i 
tak mało jesz<:ze zrobiłam. · radio. 

A tymczasem w Zakładach 
A-2 nie wszystko dzieje się 
dobrze. Obok takich robotni­
ków, jak c<!'lonkowie brygady 
Wacławy Matusiak, pracujący 
na taśmie 110-20, którzy wy­
konuj9 SW<! nvriaę w 172 proc., 
czy montera Heleny Szen, któ­
ra w lipcu wykonala swą nor­
mę w 170 proc., podnosząc 
jej wykonanie o 30 proc., w 
stosunku do miesiąca czerw­
ca, istnieją również tacy, któ­
ny nie osiągają wysokiej wy­
dajności pracy. Rozmowy 
przeprowadzone z nimi przez 
agitatorów z pewnością po­
mogłyby uświadomić im zna,­
czenie wzmoienia walki o 
plan, wykazałyby, że pracują 
dla siebie, że praca ich sluży 
st.Jemu podnoszeniu stopy 
życiowej mas pracujących . 
Jednak rozmów takich się nie 
przeprowadza. 

Obok niedostatecznej jesz­
cze świadomości niektórych 
robotników, występują i inne 
przyczyny, wpływające na 
nieosiąganie właściwych wy­
ników produkcyjnych przez 
ezęść załogi Zakładu A-2. Na 
przykład monter tow. Nużyń­
ski wskazuje, że jedną z pod­
stawowych przyczyn tego sta­
nu rzeczy jest wadliwa orga­
nizacja pracy, niedostarczanie 
robotnikom do warsztatów 
potrzebnych narzędzi pracy I 
materiałów. „Wiele cennych 

Szybkimi krokami zbliża się 
jesień l. znowu jak w latach 
ubieglych, Państwowe Gospo­
darstwa Rolne napełniaJą. się 
gwarem dziewcząt nasz:ych 
wsi. 

Państwowe Gospodarstwa 
Rolne 8ą poważnym produ­
centem, dostarczającym środ­
ków żywnościowych. Aby wy­
konały one w pełni te tak waż­
ne zadania, potrzebna jest im 
dodątkowa pomoc w zbioue 
płoni/w okopowych. 

W końcu sierpnia I w pierw­
szych dniach września dzie­
siątki tysięcy dziewcząt roz­
pocznie już pracę w bryga­
dach rolnych - III Uirnusu. 

Brygady rolne „Służba 
PQlsce", to nie tylko piękna i 
szlachetna praca dla ojczyzny. 
W brygadach tych pod tro­
skliwa, opieką P!lrtil i organi­
zacji młodzieżowej ZMP 
dziewczęta uczą się - pracu­
ją nad sobą, nad ksztallowa­
niem swoich charakterów. Zy­
cie kolektywne, przyjaiń, so­
lidarność oraz poczucie wspól· 
nej odpowiedzialności u wy­
\1.onywanie planów produkcyj­
nych - oto . czego uczą się 
dziewczęta w brygadach rol­
nych ,,Slużba Polsce". 

Znane są w kraju :i:espoly 
pieśni i tańca brygali „Służba 
Polsce", kółka twórczości ar­
tystycznej, kola ludowych ze­
społów sportowych, które u­
przyjemniają dziewczętom po­
byt w brygadach „Służba Pol­
sceu. 

I w 
Obfite zbiory 

cpród~~ach dział~.owych 

Stale wzrasta w Waniawie ilość ogróc1ków diialkowych. 
W diwi!i obecnej zajmujq one pawierzchni• ·i12 ha , któ­
ra jest w użytkowaniu 7 500 dziatkowlc2ów. W tym toku 
zbiory w warszaws kil'li ogródkach dzialkowvch zapowia­
dają stę szczególnie dubrze. We wrześniu d:ialkowicze 
urzq(!zają wystawę swoich osiągnięć, na której zapre· 

zentujq wyl1odou;ane JJT?ez stebie u•arzywa i DWO('e. 
NA ZDJĘCIU; tu ouródku d~ia!kuW11m 11a Rakowl'll Mn· 
Tia Woźniak pokazuje .ą .•iadc e, Annie Babeckiej, po­

midory, które w tym roku pięknie obrodzity. 
CAF - rot. Zdz. Wdowlń•kl 

-· 

Brygady rolne, w których 
bierze takte udział młodziei. 
miejska są równiet jedną :r. 
form pomocy, jaką nie!ie 
miasto wsi, są więc wyre:r.em 
zacieśniającego się 1ojuszu 
robotniczo-chłopskiego. 

Na dziewczętach wsi •PO­
czywa ustawowy obowiązek 
wstQl>Owanla w szeregi bryga~ 
„Slużba Polsce". Podczas pra­
cy w bryga'dach na polach 
PGR junaczki zapoi.nają się z 
noWdczesną techn i.ką rolniczą, 
z przodującymi metodami u­
prawy ziemi oraz socjalistycz­
ną or&anizacją pracy w go-
11podarstwie rolnym. Wiado­
mości nabyte w brygadach JU­
naczkl będą mogły stosować 
w swych rodl.innycb wio­
likach. 

Nasze dziewczęta wiedzą, te 
'\YYSiłek ich rąk w bry&adach 
nie tdzie clla obszarnika i ka­
pitalisty, lecz dla siebie, dla 
swego lepszego życia - ie pra­
cują po to, by Polska Ludowa 
złączona przyjaźnią ze wszyst­
kimi miłującymi pokoj i wol­
ność narodami była talt silna, 
aby imperialistyczni podżega­
cze wbjenni nigdy nie ważyli 
&ię zamącić naszej pokojowej 
i twórczej pracy. 

Rokrcx:znie lunaczkl pracu­
j<1ee na polach PGR czują się 
zawsze zdrowo i dobrze, O­
trzymują one wynagrodzenie 
za pracę tak, jak I inni pra­
cownicy PGR. Ponadto otrzy­
mują po dwa komplety u­
mundurowania, buty, smaczne 
pużywienje. Do prac 11zczegol­
nych dostarczają Im PGR u­
brań ochronnych. 

Zdarzają się Jednak wpad­
ki, kiedy to niektórzy rodzice 
daj11 sit; bałamucić wrogun 
plotkom, ulegają namowom, 
że jakoby pójście do brygad 
nie jest obowiązkiem, a po­
nadto dają wiarę różnym wy­
ssanym z palca bredniom, Cel 
tych plotkarzy jest jasny. Cho­
dzi im o to, aby oslabić: naszą 
ojczyznę i przeszkodzić w roz­
woju naszej gospodarki. 
Odpowiedzią na takie bred­

nie n i ech będą lis ty ma telt 
kierowane do Komendy Wo­
jewódzkiej „SP" w Łodzi, w 
k torych dziękują one za u­
możliwienie ich cór\l.om uzy-

akania zawodu. Proste 9łowa 
rodziców, któuy byli na wy· 
cieczce w bry1adach „SP" o­
raz dziewcząt iwiadczą o tv.!,JI . 
że do domów wróciły zadowo­
lone i z zadowoleniem mówią 

centrowane są na lej głównej Analiza Istniejącej sieci 
arterii Widzewa. handlowej w naszym mie~cie 

o życiu w brygadach. 

Dziewczęta z pierwsze10 I 
drugiego turnusu doceniając 
rolę ich pricy aa polach Pań­
stwo"' ycb Gospodar~tw Rol­
nych, ambitnie wspolzawodm­
czyły w wykonywaniu pJanow 
produkcyjnych. 

Przy uL Nowy Swlat znaj- pod kątem jej właściwego roz­
duje się sklep mięsny, który stawienia J rounieszc:zenia jest 
niemal prze;i: cały dzień wy- pilnym zadaniem tak Wydzia­
pełniony jest kupującymi. Nic łu Handlu Prezydium Rady 
dziwnei:o - jeden sklep l Narodo.wej, jak również dy­
pr;icująca w nim jedna eks- rekcji przedsiębiorstw handlo­

-Malo? 
- Tak, mało P,racuję od 

niedawna. Ale pracuję tak. 
jak mogę najlepiej, tak, jak 
powinien pral·ować et.tonek 
ZMP Olrtymałam już na­
grodę. bo wykonuję 273 
procent nonny, ale mnie się 
wydaje, że to je•t za mL In, 
że ootra(ię zrobić więrej. 
Ale już wkrótce będę ro· 
biła więcej! 

pedientka, pełniąca zarazem wych. 
funkcję kierowniczki i skle- J. GłiOWA.CKI 

411 brygada rolna, składają­
ca się z dziewcząt woj. łódz­
kiego, a pracująca w P<;R 
Lubicz, wykonywała przecięt· 
nie 150 proc. normy. Brygada 
ta dala wiele występów 1rty­
etycznych. Przodowała ooa 
nie tylko w pracy produkcyJ­
nej, ale l w pracy kulturalno­
oświatowej. Takich brygad 
bylo wiele. 

Po zakończeniu plerwsze10 
turnusu, osiem przodujących 
dziewcząt z naszego woje­
wództwa za zasługi w pr„cy 
zawodowej i społecznej w 
brygadach otrzymało srebrne 
odznaki przodownika pracy. 
500 dziewcząt zasłużyło na 
przyjęcie icb w aieregj ZMP. 

Slużba w brygadach umoż­
liwila wielu dziewczętom uzy­
skanie zawodu. 66 d:ziewcząt, 
uczestniczek pierwszego tur­
nusu, poszło na kursy trakto­
rzystek, około 20 dziew~ząt 

powej, nie jest w stanie po­
dołać zadaniom, bowiem po 
zakupy przybywają tli klien­
ci z ulicy Wolowej, ·Batorego, 
Widzewskiej, Wiejskiej, a na­
wet Przetwórczej i Gromadz­
kiej. Sklep ten obsługuje ró­
wnież dużq ilość mieszkańców 
sąsiaduj'ącego z Widzewem -
Zarzewa. Przed sklepem two-
rzą się długie „rządki", a wie-
le go~podyn i powodu braku 
czasu rezygnuje niejednokrot­
nie z kupna mięsa, odchodząc 
rozgoryczone i niezaclowolone. 

Podobnie dzieje się w skle-
pie spożywczym przy zbiegu 
ulic Batorego l Wiejskiej. l 
tutaj panuje ciągły tlok, a 
zwłaszcza w godzinach ran­
nych i popołudniowych. Wy­
obrażmy sobie teraz jak wy-
gląda zaopatrzenie ludności. 
gdy w jednym z tych skle-· 
pów przeprowadza się rema­
nent. Ostatnio z powodu re­
manentu mieszkańcy tej dziel­
nicy przez półtora miesiąca 
zmuszeni byli chodzić po za­
kupy na odleglą o około 2 km 
ulicę Armii Czerwonej. 

objęlo stanowiska kierowni- Nieleplej jest po lewej 
cze w brygadach rolnych. stronie ulicy Armii Czerwo­
Dziesiątki innych junaczek nej. Boczne ulice nie posiada­
wyjechało do różnych szkól ją tu w ogóle sklepów. Przy 
zawodowych l na kursy wy- zbiegu Nowogrodzkiej I Ed­
chowania fizycznego, Dziś zaj- warda mieści się wprawdzie 
mują one odpowiecl:zialne od- jeden sklep spożywczy. Praca 
cinki pracy, przenoszą :cd;,by- w nim odbywa się jednak je­
te doświadczenia w bryi;a- dnozmianowo, z przerwą o­
dach do gromad wiej;kicb, biadową. Następny najbliższy 
gospodarstw spółdzielczych, sklep mieści się przy uL Kre­
kól ZMP, hufców „SP'" l lu-

sowej, lecz od pewnego czasu 
dowych zespołów spqrtowych. z powodu choroby kierowni-

Nie ulega wątpliwości, że ka jest zamknięty . Czyż w ta. 
dziewl'zęta nasze&o wujt:wódz- kiej sytuacji mieszkańcy owej 
twa, wyjeżdżaJące dzisiaj do dzielnicy są w stanie poczynić 
PGR na Ziemiach Odzyska- najpotrzebniejsze zakupy? 
nych, nie mniej zaszczytnie Rzecz jasna: nie. 

(Material do artykułu ze­
brali korespondenci: 
J. Bąumlln, J. Leder, A. Na­
miecii1ska, L. Hoffman, z. Jan­
kowski, W. Gronow~kil, R. 
Wagner, 8. Wójcik, R. Cho· 
rąiak, F. Dubiński, E. Dobro­
wolska). 

Je~zcze więcej? 
Tak. Postanowilam 

„Tajemnica" 
wysokieg·o zarobku 

Alfreda W«teha 
W numerze 191 „Glo.11u Ro- pracę wykonywaną ~ tym n· 

botniczegou z dnia li bm. za• mym czasie w wyższej grupie 
m1ekiliśmy notatkę o przo· był wyżs~y aniżeli robotników 
duj~eym szlifierzu z Łódz• mniej wykw<ihfikowanyeh. 
kiei Fabryki Maszyn Jedw„b· Trzeba tu jeszcze V''Ziilć pod 
mczych, Alfredzie Wochu, któ· uwagę fakt, że I wydajność 
ry pracując na nowych nor• pr~cy Wocha była bardzo wy­
mach z.reallzowal przypadają• 5\•ka. Progresja ako'\dowa 
ce nań w lipcu zadani.a. w 226 :tw1ąz..ana z wysokim prz\kro· 
P'Oc. i osiągnął zarobek w wy• czeniem normy pu.vmosla mu 
soltości 2.568 zł. W porówna· więc w lipcu aż 459 1.I. 
n iu z miesiącem popriedmm 
Woch zarobi! o 958 z.I więcej. 

Przed kilku dniami otny· 
maliśmy list od narzędziowców 
l. Pabianickich Zakładów Wy· 
twórczych Lamp Zarowych, 
którzy proszą o wyja~men.ie. w 
jaki sposÓb Alfred Woch o• 
siągnąl tak wy.soki zarobek. 

Jak z tego wynika, cala ta­
jen~nica wysokich zarobków 
'Wocha !ezy w jego wysokich 
kwallflka~Jach zawodowych i 
st„uanneJ, wydajneJ pracy. Al· 
fre<l Woch zoi;tał obecrue bry· 

. gad~stą. Przykładem .swyl]\ 
bt;Ol.le poc1ijgal całą brygad~, 

b~dzie zachęcał Ją do miJego 
wypełnią swe obowiązki. że „W naszym zakładzie - p1sz11 
nie będą szczędziły sil dla do- Ze świecą nie znajdzie się robotnicy - przy takim sa· 

z"'iększarua 

cy. 
wydajnvści Pl'a• 

bra nasze) ukochanej ojczy- na bocznych ulicach Widzewa 
zny. sklepów z galanterią, obu- mym przekroczeniu norm, r.a· 

wiem czy artykułami piśmien- r~bk.i .są o wiele niż..ze ..• " 
Ppor. JAN CIOt.KOWSlU nymi. Trudno napotkać jest 

usługowy punkt szewski czy Wyjaśniamy. 

Śladem naszych ar1~kulów 
krawiecki. A o barze mlecz­
nym w o&óle nie ma mo­
wy. 

Alfred Woch jest re· 
enilgrantem z Francji. W 
19411 roltu Woch wrócił do 

Ą takicb jak Woch w Lódz· 
kiej Fabryce Maszyn Jedwab­
wczych Jest wielu. Oto np, 
zatrudniony w tejże samej bry· 

gadzie szlifierz Karol Wawru­
szczak, który w czerwcu wy• 
:;cbU 166 proc. starej normy 

i zarobił 1.267 zł, w lipcu U· 
zyskał 206 prcx:., . a zarobek 
jego wzrósl do 2.117 zJ.. 

W związku z artykulem pt. 
„O sztabie, który nie pracuje 
z oficerami" Z im. J 5 liP,Ca 
br. (Nr 168 „Głosu Robotnicze· 
go")'", otrzymaliśmy od kic· 
rownictwa podstawowej orga· 
ni1.acji partyjnej w ZPB im. 
l>z. Barn.arna wyjaśnien ie, w 
którym czylamy; 
„Artykuł słusznie wskazał 

na złą pracę majstrów przę· 
dtalni, którzy istotnie zdemo· 
nlnowali się wskutek braku 
p11>cy polityczno - wychowaw· 
cz~j. Złe podejście majstrów 
do robotników od bilo się z ko­
lei na wykonaniu planów 
p.-.idukcyjnych przez robotni· 
ków, jak również na ich za­
robkach. 
Dużą winę za ten stan pono· 

si dyrekcja, która tolerancyjnie 
pi.Wchodziła· do :dej pracy maj· 
strńw, jak również organizacja 
l>'ll'tyjna, która nie · tarala s i ę 
wychowywać swych .,;zlonków 
w myśl wytycznych part.ii. 

Mówiąc o sklepach należy kri,J'u i od razu przvstmpił Na poszerzonym -posiedzeniu również wspomnieć o ich zao- ' "" 
e~zekutywy omówiliśmy Jako patrzeniu, które niejednokrot- do pracy z zapałem Ucząc 11ię 
jt<.1no z czołowych zagadnień nie pozostawia wiele do ży­
sprawę realizacji planów oraz czenia. Największą bolą~ką 
zagadnienie a kumulacji. Przy jest bodajże zbyt mała ilość 
bliższym przeanalizowaniu tańszego p ieczywa. I t~k np. 
przyczyn niewykonywanla sklep PSS nr 670 przy ul. Ni-
planów w przędzalni, oka- ciarnianej 3, podobnie jak 
zało się, że maszyny były wiele innych sklepów, otrzy- nąl dopiero po wprowadzeruu 
żle stalowane, oraz praca ~"i·e pieczywo o godz. 6.30, 

ciągle, pracując systematycz.· 
nie l staranme, Woch wyi;oko 
pr~e.kraczal przypadające na 
niego zadania. Ale swoim nie• 
przecięt.nym talentem :r.ablys• 

b · ··- uowych norm. o ciągaczy pozostawiała wie1e jednak chleba w cenie 3 zl 
do życzenia. W rezultacie po wystarcza tylko do godz. 12 Alfred Woch postanowił 
sLeregu zebran z maJstrami, tub 14. W później szych godzi- wowcza~: - dowiodę, ze no• 
C7.t'>nkami partii i aktvwem ro· nach na półkach pozostaje wą normę można przekroczyć 
boiniczyrn, trudności pr,ela tylko chleb droższy. Ostatnio je.s~cze wyżeJ OIŻ ~tar11. W 
i::i&liśmy. MaJ»trowie Jachol i w wielu sklepach Widzewa c1.t!rwcu os1ągn11ł 16U procent 
Stasiak poprawili awój stosu • nie można było otrzymać mą- normy, a już w lipcu - 226 
1.tk do pracy. i ?o robot.ników, ki kartoflanej, z której gos- vruc. Jako wykwaiitikowany 
ponadto podJęh zobow1ązarne pod.vnie przyrzqdzają kroch- :.,d •fierz zasze1 ego wany z.os lał 
za11w~rna maszyn na chodzie. ; mal do bielizny. Nieregularnie uo 5 gruµy. Przez cały lipiec 
Powaz!ly przełom w . pr&cy dostarc~ne są do skletlów spo- wychodziły spod jego m2l<'Y" 
n~~tąptl I ~ lnny~h ma.1s_trów, żywczych warzywa, które za- ny precyzyjne częsci, które 
k 01 i:( postanowih_ wsp?lpra · zwyczaj dowozi się w godzi'- !il. litował z dokładnością do 
cvwac z so.~ą w tiudmeJszych nach przedpołudn iowych. Po- k11ku mikronów. Prace te 
wypadkach • ważne braki w zaopatrzeniu I kwalifikowane byly w grupie 

JAN KURCZEWSKI zauważyć: można w sklepach 5 6, 7 a czasami i w 8. Dla· 
I sekretarz POP mięsnych. I lak na ,Przyklad tei:o też zarobek Wocha za 

Jak :i: listu Waszego, Towa· 

rzysze z Pabianlciuch Zaklą· 

dów Wytwórczych Lamp żar<?· 
wych, wynika, mniejsze za· 
robki przy tym samyin prze· 
kroczeruu nonn epuwod:>wólne 
są zapewne tym, że pracuJe· 
cie w niższych grupach, Mu· 
side więc zadbać o to, aby 

po<inleśc kwallrikaCJd r.awocto· 
~e, a wtedy Wasze zarobki 
wzrosną, będziecie otrzymy­
w•ć: tak &amo wysokie albo 
jt"szcze wyższe wynagrodze• 
r.!e jak szlifierz Alfred Woch. 

11. 

pracować na trzech ma• 
szynkach patento ... ch. 

- Co?„. Na trzech pa· 
tentkach? Pr:i:ecież w pon· 
c:zosznictwie nikt jetzc2e 
n ie pracowal na ~rzech ma· 
szynach! 

- No to co? ~ikt nie 
pracowal? To ja zacznę 
pierw;;za. l będę pierw~za. 
Bo to dla mojej Ojczyzny, 
żeby była piękna jak nigdy. 

- Czy rozmawiałaś z !tie 
rownikiem Zdil.!adu? 

- Rozmawiałam I kie· 
rownik przyrzekł mi prz.v 
gotować maszyny. I jestem 
głęboko przekonana. że nir 
pozostanę sama. Za mną -
pójdą innL 

* * * 
Po pochodzie Ailcja poje 

chała Jako przedstawiciel 
ka kola ZMP do Wiśniowej 
Góry na zakończenie pier· 
wszego turnusu 11.olonii Jet· 
nich. 

- Będzie ognisko - cie· 
szy si<: A licJa. - Będą wy· 
stępy artystyczne, sp-.twy , 
tańce .• 

• • * 
Oto powoli płynie w gó· 

rę czerwono bialy oztandar 
Majestatycznie ściele s.ie 
w powietrzu. - Cudownie 
- szepcze Alicja. 

Uroczystość zaczęła się 
Dzwoni śpiew. w ciszy 
dz woruą &Iowa recytacji. 
Wirują w tańcu młode pa · 
ry. 

- Brawo - wola Allcja. 
- Brawol 

Pi~kny jest ten powoli 
ga;m~cy dzień Piękny jak 
młode życie Alicji, jak ra· 
dosć naszych dni., które 
tworzymy wspólną, twór· 
czą pracą. 

Kiedy noc kładła się na 
pola i miasto - Alicja wra. 
cala do Łodzi. do jomu My 
ślala o biało· czerwonym 

·sztandarze, myślala o czer. 
wienl sztandarów. które 
Piotrkowska płynęły. m.v· 

· ślRla o stoncu I o trzech 
maszynach Manynach -
patentkach. I wcale nie było 
w nie.i dumy. że to ona 
będ~ie pierwsi.a, 13Ylil tył· 
ko 'radość. 

• • • 
W Zakładzie ,,c'' ZPP lm 

Zubrzyckiego młodziutka 
Alicja Jagodzińska stanęła 
do pracy przy trzech ma 
szynach. Razem z nią pra~ 
cę na trzech patentkach 
zaczęła - tak samo mlo­
da I tak samo radosna 
szczęśliwą młodością 
jej koleżanka, Irena Ma­
licka. 

KATARZYNA SZEWC 
korespnru1ent 

s zpp Im l:uhnycklego 

RADZIECKA LITWA 

Dziennik „Radziecka Li­
twa" podaje szereg cieka­
wych danych dotyczących 
wspaniałego rozwoju litew· 
skiego przemysłu wlókien­
niczego. Obecme produkcja 
jednego tylko kombinatu -
„Drobes", przewyższa znacz· 
nie produkcję wszystkich 
fabryk litewskich z. roku 
1939. Po wojnie wybudowa­
no na Litwie Radzieckiej 
liczne nowoczesne zakłady 
wlókiennicze, a szereg dal­
szych znajduje się w bu­
dowie. W miejscowości Ro· 
kiszkisie wzniesiona zosta­
ła wiellta fabryka „Nemu­
nas'", która już rozpoczęła 
produkcję wysokogatuI)ko· 
wych tkanin. 

RADZIECKA ŁOTW A 

Z Rygi donoszą, :i;e w 
kombinacie „Zasułauka Ma· 
nutaktura" pomocnik maj­
stra tkackiego T. Szyrszy_ 
kow doprowadził przeciętną 
szybkość automatów do 220 
uderzeń na minutę, Jedno· 
cześnie dz.lęki inicjatywie 
zespołu pomocników maj­
strów Glezera i Seleżniewa 
szybkość krosien mecha­
nicznych została zwiększo· 
na o 10 proc. Ostatnio za­
loga kombinatu dala po­
nad plan dzienny :r; górą 

2.000 metrów tkanin naj· 
wyższego gatunku. Około 

40.000 metrów tkanin ba-
wełnianych wykonano z 
przędty zaoszczędzonej w 
ciągu ostatniego kwartału. 

GRECJA 

W Grecji została ostatnio 
przeprowadzona podwyżka 
cen na wyroby bawelniane. 
Podwyźka wynosi. od 10 do 
15 proc. 
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.1JNMI Korespondenci i czytelnicy sygnalizują ... 
Stadion Włókniarza 
oddHjemy jutro młodym 

Nareszcie! Chodzili, pukali, 
prosili i doczekali się. Prezy­
dium DRN wybudowało publi­
czną studnię i nareszcie skoń­
czy się bieganie po wodę na 
róg Tuszyńskiej i Trębackiej, 
skończy !>ię „wyłapywanie" jej 
z prywatnych studzien. zwvkle 
zamykanych na wielkie kłód· 
ki. 

. W1ełk~ niedzielę hę· wlanie, którym nikt Je- downlk tabeli Gward'a 
"11Ą mlelł ama.torzy pił- szcze w tym roku nie Bydgoszcz jedzie do 
karl!twa, 11bległo się bo· wyrwał nawet Jednego Górnika Wałbrzych, a 
wiem ble niesłychanie punktu na. ich terenlf'. na wynik tego spotkania 
atrakcyjnych pojedyn- Czy można sądzić, że la z niepokojem czekają"" 

ltów w I i li lidze, lż sztuka uda się Unii. !odzianie. Wciąż pne­
ebclałoby się równo- Dobra postawa gwardzl-
--~nle hyc· na wt"elu .„ tk 1 cleż Jeszcze Istnieją 

Dz~ wieczorem przyje· 
ds, ze Szc2eclna Juniorzy 
lo.cleJ81'za. a JUtl'o zona 
czymy Ich w towa1-zy:ikirn 
sporkaniu z w·cem1strzem 
Pol•kl Włókniarzem 
Łórlt. 

Malo Je"t osób, które 
wrdzlały w ak<;jl tńdzklch 
Juniorów P11n1lęt3my wte„ 
lu z nich z czasów, gdy 
2 lata temu stawiall pier· 
w.•ze Kroki Jako trampka· 
r:te Ale Ile nauczyli się w 
ciągu dwu sezonńw? Z 
śwldnłcy lodz.lanie wywieź· 
li do•konalą opinię. Nie· 
o:zeklwany Ich sukces na 
t:vm rintłlowym tur·nleju 
w7hurlzll w opinii łńcizklel 
uz.a..Q~d r11one J1adzłeJe na 
p ·~v~Tło~ć. NSJrtarza Się 

~wldnlekle z umleJętno· 
~cl.ami młodych piłkarzy 
Yiłńk:nlarza.. Warto przy 
pomnieć, że lulrzefszy 
pr~eciwnlk łodzian - Ko 
I >1arz Szczecin zdobył w 
Świdnicy piąte miejsce, a 
swymi walorami zyskał 
uznauie wszystkich tren~· 
rńw. r>aucxycielem koleja 
rz) jest nasz star•y z:naJo· 
my - Czył<'w•kł. repre­
zeutacy tny n1egdyJ hokei 
sta I plłkArz. 

Studnię oddano do użytku 
na dzień 22 Lipca. Już w eczo­
rem 21 lipca sznur mieszkań­
ców okolicznych ulic ustawił 
się przy nowowybudowanej 
studni przy zbiegu Pryncypa 1-
nej i Sredniej. Brano po raz 
pierwszy wodę. ..,...,., s ... w w spo an u z bra-

bolskach. W ekstrakla- tyslawską „Ruda Rvez- szanse wyrównanill sta-· 
llłe dojdzie do rewanżu da" zdają się przemll- nu punktowego z pro­
pnodownlkll tabeli Unii. wlać raczej za ich zwy- wadącyml w mlstrzo­
• Gwardią Kraków, lfO· cl<:stwem. stwacb druż;vnaml. Na­
apoda~!lmi są krako- W Il lidze - pl'ZO• wet • Gwardią, ale rlo 
:====================== te~o potrzebna je~t do­

Mecz Włókniarza r Ko 
lejarzem rozeqrany :roota 
nie Jutro na stadh101e 
Wlókniar7.a o godz. 17. W 
celu uniknięcia tłoku przy 
kasie radzimy pół godziny 
przed rot:po«7f;"C"tem spnt 
k'łnla zaJąć miejsca przed 
ke..aaml. 

To było w lipcu. Dziś - tak 
jak dawniej, większość biega 
i „wyłapuje" wo<lę lub wędru­
je pół kilometra na Tuszyń· 
ską. Dlaczego? 

Bo nowowy'budowana stu­
dnia okazała ~ię „brakiem" a 
nie f<tudnią. Woda jest żółta, 

mętna, twarda, a równocześnie 
To będzie impreza ... I 

~I~ 
-~J~ 

Bramkarz drużyny 
pitka.rskiej artystów 
przez caly dzień wczo­
rajszy urzędował na boi· 
sku. Podobno intensyw­
nie przygotowywał się 
do meczu z prasą. 

Oto, jak ten trening 
ID!lglądal. Czy nie ma­
nyctel? Pnokona.my się 
o tym już w pomedz~­
lek po południu. 

A '" stę nag:-.l'n8dzlto 
senMcjl. I wszystkie na 
jeden dzlell, na Jedno boi· 
sko t na jedną god1i11ę. W 
ponled1la!ek. 31 bm„ boi· 
.s:«> GWKS o godz. lt! an. 
Więc p1'Zede wsz> s;klm ten 
mecz Prasa. - Artyści. A 
następnie 1·ewelacy )ny po­
jedynek natlepszv<'h na· 
szycb żużlowco"" flJałkow· 
ski. SucnecKI. l\apa1a 1 -
z całą pewnością Szwen· 
d.·owskl. 

Stowarzyszenie Dzienni· 
In zy Polskich Otidzlat w 
t.odzt ufundowało pu<!har 
d!łł 79. ycięzcy z1:t worlńw z 
mh~Jsca 'lkreślonych p1·zez 
raC'howców tu tiu Jako: 
"Wy:lclg AM1w". W t)m 
wy!-cigu udział zaµewu1ll 
K 1pa!a I Sµychala z Kole­
Jar·"• Rawicz (ich kl•<ę 
porlztwlallśmy nie tak 
dawno}. Fl.lalkows ki I Su 
:heck1, wz~l~Ome Ku1nruw· 
!łkl z Hurtowlan)·ch War· 
sz LWB orsz Szwenr.lrowskl 
1 Wró:iyńsl<t z Ogniwa 
Lódt. ŻLJilowcy mzegnqq 
6 blegó„, a o klasyfikacji 
zadecyduje ..-.u1nC:1 punktów 
uzys!:ę.anvch w ka;,dym z 
wyśclg<>w t.aLwo sobłe wy· 
obraztć Jak~ ernocJonuJąca 
I :raclęt« b<jcizle walku, 
gdy na torze &:tanie taka 
d.:>borowa szństl<a. A p1·zy 
tym w1ad(lmo. .że Szwert· 
d:'C wski ma star·e pora· 
c1unkl z Kapałą I FjJal· 
k~lwskfrn ł od dawna cze· 
k.:J na rewa11t. Nie Jest 
znńw takfe pewne. że mu 
9lę to uda. mimo atu1u 
Jakim )esl własny, dobrze 

Mozemy Już także podać 
wszysrkle prawie szczegO 
ł 11 mecz.u pltkarskle~o Pr&· 
s• - A•wścl. Wiadomo 
więc, że aktor·zy wyitąprą 
w doborowym sktadile: 
$7.wa1...:er - _ rez.. Ła.burl~kl, 
Sz-:tlawskl, Ka1-ewicz. Sua, 
Bl!r, Pr·zybyl~. Barycz, 
W•Jda, Kowalik, Walcwk, 
Malenda Zespół aktorńw, 
ch>Ć wyśmienicie przygo­
to•.-any kondyc~ )nie -
2 noblltzowal polężną re­
zerwę, na wypadek gdyby 
ktńr·emuś energia nie poz· 
woltła dość •kutecznle wal­
czyć o zwyclę•two. Cwl­
kllt\skl, Koszela, Tllszer, 
Zieliński. Wichura. Klo· 
steńskl - oto lista pllKa· 
rz» gotowych każdej ehwl 
li do Ingerencji w wypad· 
kach, ja kle będą miały 
nHej:ice na boisku. 

Ponieważ z ,11óry wlado· 
mo. •ż poważna część wi­
dzów moze mleć ule.Jakle 
t•·udnoścl z wlaśclwą In· 
terpretacj~ ncwoczesnego 
systemu futbolu, Jaki za· 
prezentują oble drużyny, 
fachowych wyjaśnień za 
posredn1ctwem meqafonów 
udz•~lat będzie para wy· 
trawnych znawców: 
Wt.AOVSŁAW WALTER I 

JANUSZ SCIWIARl>KI. 
Dy1·yge11tem ca !ości bę· 

d.lłe Le~zek Mikułowski. 
Nie mo potrzeby ukr·y· 

wać d•leJ w tajemnicy, I:! 
dzlen111lH:11·1e tak7e wyty· 
powali jut swńj zespól. a 
UJl'z~my w min Sawickiego 
(PAP) Chlodzi1\skleJlO I 
Chorowsklego (Polskie 
HadlOJ, liecń:a, Ktacz.kow1::1.. 
.iecldc..:ki~gu. O~hvi:.t~i~go, 

Ort1,w~klego I Sk1blckte1?,o 
(„Dziennik t.ńrlzkl" I „Ex­
press llustmwliny··1. Bteń· 

~owskiego, Chyllńsklego, 
1,1't.)ltw,..:K1ego. Lt:tchow1cza, 
Kr„•lel'a, Udalsk1ego 
(„Głos Rohotulczy"l I Kacz 
marka ( .. S!JOl't· ). W l<Ulua 
r·a.~h l<.I ą7.ł1 IJ'l"lll.IO.~kl Jl:IKO 
by zespól dzlertnlk•r·zy 
nt19.ł b)"C wzn1ocr11n11y ceu 
nym 1t1;1bytk1ern z tńdtk1e 

go odcizlału PPK Huch 
jednakże 11azwlsko owe~o 
µ11ka1·za trzymane Jest w 
tak ścisłej tatemrllcy, te 
nawet nam nie ucialo sle 
go ustal1c'\ 
Te wielkie tmprezy-,.Wy­

śr:lg Asów·· 01·„z mecz 
P1•a•a-A1~yścl odh~dl\ się 
W PO~IEl>ZIAt.EK 31 B\'l, 
na stadtoute GWKS 
PLAC 0 MAJA Począlel< o 
llOdzlnle lH 30 PUNKTU AL· 

r:lo~konałR okazja. lllbY 
skonfrontować relacje 

Uwaga-białe, uwaga-czarne ł 

bra va Jej przeciwni­
ków. To samo tyczy się 

Kolejarza Warszawa, 
Lotnika I Górnika By· 
tom. Kolejarz gra · na. 
własnym boisku 11e Sta-
1.., Sosnowiec I nie Jest 
wykluczone, że zostanie 

Z.powiedziany Oqólno- fet, zaopatr~;,ny w różne· 
polski Błyskawiczny rur qo rodzaju napoJe ctUO· 

zmuszony do podziału n·ej Suchowy o naąrody ozące i po!llkt. 
punktów Lotnik d j redakcji .,Glosu Robotnicze- Uczestników turnleJu o-

• po e ... I qo1• Sekcji !:tz:achoweJ 
moje Górnika. B:vtcm. a ŁKKF ' Rady Glównej Z czekują warto&c1owe ' w S P tkne naqrody. ufundo· 
i ten mecz ma be•po- łókniuz - wywołał Wiei· wane przez Sekcję ~zacno-

~ kte za1nterescwan1e wsrOd 
średnie znaczenie dla w•zystk1ch szachistów "'"' t.KKF, Rad, t..iowną Z5 Włokn•arz oraz redak· 
pozycji Wlóknlarza lodzk1ch. AmbleJą kataeqo cjt „Glosu Robotn1czeqo", 

• z nich jest udział w tym 
Aby jednak wnyst- 11•Jw1ększym turnieju, w----------­

kle te wy1iC11enla na- którym startować będą ta 
ty mistrze. wie szacnown1-

brały realnych eech cy, jak: Makarczyk, Gada 
niezbędne jesł 1 • liński. Reqedzinski. ~zap1. 

Na obozy 
w Szklarskiej 

Porębie 

11wye ę- ro 1 wtelu innych. Koz 
stwo łodzian w Ich nie- qrywkl przeprowaazone 
d_. 

1 
t --._ zostaną systemem pucł1a 

zae nym spo kaniu z •owym, un. przeqrywarą 

Gwardią Kielce. Wio- cy zostaJe wye1tm1nowany 
z dalszych ąler. Na pocie 
szenie jednak wielu mniej 
zaa.wansowanych szath1 
stów dodamy, te zawodnicy 
klasy mtstrzowskiej t P••r 
wszej zostaną, rozstaw1en1, 

senne spotka.nie tych 
druiyn zakończyło się 

wynikiem bezbramko­
wym D:O. Byłoby co naJ­
mnieJ ryeykownym sta· 
wlanie jakichkolwiek 
horoskopów, ograniczy­
my się więc do stwier­
dzenia, że Gwllrdla Jest 
drużyną o wysokim za­
awansowaniu kondycyj­
nym, • nastllwieniem 
na grę obronną. Trenu­
je Ją b. reprezentant Je­
zierski, a do naJsllnieJ• 
szych punktów na.leżą 

skrzydłowy Jabłoński I 
tróJka obronna Cha· 
lupko - Zięba - Fa­
ruga. W bramce ujrzy­
my Jakubika, b. za­
wodnika krakowskiego 
Włókniarza, także re­
prezen&acy Jnego przed 
paru laty bramkarza 
Polski. 

Mecz rozerrany zoota· 
nie w niedzielę o godz. 
17, a sędziować będzie 

wrocławska &rójka Czap-

Tempo qry wynosić bt 
dzie 20 sekund na katct• 
posunu~c1e, • obo ... ązek 
wykonania posunitcia bf 

i Spale 
W ponledzlalel<, 31 sierp­

nia, w Szi<IRrskleJ Pol'ęble 
I w Spale r'lzpoczną się o 
bozy treningowe dla ka 
dry piłkarzy. prrewtcizla 
nych do reprezentacji na 
mecze Polska - Bul.e;arla 
I Warszawa - Tirana. 

Na obozy powalani ro· 
stall: 

Do Szklarskiej Poręby: 
Szymkowiak, Skromny, 
Gędtek, Korynt, Bartyla 
Sobkowiak, Siekiera, Bie­
niek, Wieczorek, Sobek, 
Tt amptsz, Alszer, Cieślik, 

'":ie "" -- · · -.tn1nanv kcmen- Pala. Wt~nlow9kt, Kajciasz, 
dą •tdzleąo: „Uwaqa - Hejo.-z, Kowal, Durnlok, 
białe. uwaqa - cza.rne'"I StymhOr..il<.ł. Strzykaldki I 
Rozqrywk1 przy takiej kO· Anioła. 
mendzie bodą trwały do D s czasu W'Yłon1enia J2 za- o paly: Wyrobek, Gro-
woan1kóW, którzy zostanoil nC>'lilskf Stczurek. P'la.nek 
1.uż 1ne1ywidua1me skta.sy- Stnbogrewskl, Słoma. Ję 
fikowanl 1 qrać będą przy drys, Kotaba. Płatek. Ko 
zeqarach. Rozqrywki J:l hut. Piechaczek Mor<lar 
wyłonionyc'i fmallstow 00_ ski _Jaśkowski. GamaJ. Ce­
bywac się będą rownie1 cheltk, Snopkowski, Ha 
systemem pucharowym z chorei<. 
tą róż'1•cą, i• przeqrywa 
lący walczyć btd'l jesz-
cze w turnieju poc1eszen11 
o aousze m1e15ca. lempo 
qry przy zeqarach wyno· 
Sile. o,dz1e l) mrn ut cu.a 
każdeqn zawodnika na ca• 
rą partio. 

Wszyscy uczestnicy na­
szeqo turnieju Powinni 
P"'~yn1eśt: ze 5obą 5z.acny 
ltyl:<o n•• za m;,te), 

Podczas 1urnteJu w nau 
Włókn1arz1 na W1dzew•• 

Czy zdobyłeś 

już odznakę 

SPO? 

Od 5 do 30 września 
trwać będą 

„Oni filmów polskich" 
W dniach od 5 do 30 wrześ­

nia trwać będą „Dni filmów 
polskich'', W tym czasie na 
ekranach kin ujrzymy wszyst.. 
kie filmy produkcji polskiej 
nakręcone w ostatnich 9 la­
tac~. ~a ekr~ny wejdzie rów­
mez film nainowszej produk­
CJi pt. „Sprawa do załatwie­
nia", w której kilka ról głów­
nych gra Adolf Dymsza, 

Filmy te wyświetlane będą 
w na.stępujących kinach łódz... 
kich: „Polonii", „Wiśle", 
Wolności", „Mło<lej Gwaxdil" 

i ,,Rom.ie". 

MPI zdobyło 
Hzlandar 

przechodni 

Prezydium RN 
W wyniku współzawcdnlc. 

twa o tytuł najkpszego 
przedsiębiorstwa podległego 
Prezydium Rady Narodo-
wej m. Lodzi - pie-rw~ze 
miejsce w Il kwarhle br 
zdobyło Miejskie P:"zed•ię­
biorstwo Instalacyjne, odbie.. 
rając Miejskiemu Prze<l!'ię. 
biorstwu Komunikac·1Jnemu 
sztandar przechodni. 

NI Elll Z"l'l'lv tor !:::====================:;skl, Wenda. I Kamhiskl. z.-;nstalowany zostanie bu· 

Na uroczystej akademii na 
której wręczono załodze MPI 
zdobyty sztandar, 7-miu przo. 
dujących pracowników MPI 
otrzymało nagrody i dyplomy 
uznania. 

Po co ona mnie zawołała? O czym z nią 
mówić? Jak? Tak trafnie mnie dzisiaj kry­
tykowała, a nie może zrozumieć, że wystar­
czy, aby się zjawila w pokoju, a ja już za­
pominam języka w gębie i dokonuję cudów, 
żeby się z tym nie zdradzić ... Ona może ze 
mną swobodnie mówić o szkoleniu, o sty­
kach, o czym chce. Od naszego ostatniego 
spotkania minął tydzień, widujemy się tylko 
przy ludziach, jak obcy. Ona ani razu nie 
poprosiła, aby ją odprowadzić, nie podeszła 
pierwsza„. Wtedy, po koncercie, powiedziałem 
jej wszystko, a ona mnie nic. Wie, czego ja 
pragnę. Aby do mnie przyszła i została. Na 
zawsze. Nie mogę bez niej żyć. A ona nawet 
na chwilę nie chciała wstąpić, rzuciła od 
niechcenia: „Kto wie, może kiedyś wpadnę?" 
A więc jeszcze nie ma pewności? A może 
uważa za stosowne trochę się podroczyć, po­
przekomarzać, trzymać mnie w niepewności, 
tak jak inne? Tym gorzej! 

Kiedy wszedł do jej Pl!Stego gabinetu 
i usiadł, nie patrząc na nią przerażony tym, 
że za chwilę nie będzie między nimi niedo­
mówień, Ania zawołała półgłosem: 

- Jesteście całkiem mokrzy, Alosza' 
Wyjaśnił: 

- Mży deszcz. 
Spojrzał na nią i raptem zrozumia_ł, że 

wszystkie jego wątpliwości są bezpodstawne, 
że są dla siebie przeznaczeni, że są' sobie po-
trzebni... . 

Ania zapytała szeptem: 
- Alosza„. Dlaczego? 
Nie wiedział, jak jej to w:\rtłumaczyć. Praw­

dopodobnie jest dziwakiem, nie potrafi się 
znaleźć„. W takich wypadkach mężczyżni ja­
sno precyzują swoje myśli, „oświadczają 
się"... Ale przecież ona sama powinna wie­
dzieć! 
,- Powiedzieliście: może kiedyś - rzekł 

szybko, podnosząc głowę. - To zryaczy, 
że nie jesteście jeszcze pewni. Ni.e wiecie. Ja 
nie umiem być natrętny. 

Ania osłupiała, ze zdziwienia otworzyła 
usta. I nagle parsknęła śmiechem. Śmiała 
się, patrząc na niego promieniejącymi oczy­
ma, a on się złościł - z każdą sekundą zło­
ścił się na nią bardziej za ten jej śmiech. 

- Możliwe, że to jest śmieszne - zauwa­
żył. - Ale ja już taki jestem, inny nie będę. 
Nie mogę was gwałtem ciągnąć do ślubu. 

Wszystko wam powiedziałem. A wy przez 
cały czas„. 

- Alosza! - zawołała. - Czyż ja .•• 
Uśmiech nie znikał z jej twarzy. 
- Nie wiem, co wy - odparł posępnie. -

Ale uprzedzałem was, że nie trzeba się ze 
mną bawić w kokieterię. Powtarzam: nama­
wiać, prosić - nie potrafię. Możliwe, że ko­
biety na to czekają, ale ja nie umiem. 

- Wcah~ nie chcę, żebyście umieli -
wtrąciła Ania. 
Zerwał się, chciał do niej podejść, przytu­

lić ją i w pocałunku wyczuć, że go kocha, że 
kocha go takiego, jakim jest. Ale przypom­
niał sobie, że są w oddziale, że lada chwila 
może ktoś wejść nie pukając. 

- Ja nie mogę spotykać się z wami tylko 
tutaj - powiedział z żarem. 
' - I ja - szepnęła Ania. 

W tym momencie rozwarły się od kopnię.:. 
cia nogą drzwi. - Kieczka i Wania Abra­
mow wtaszczyli sapiąc olbrzymią, forniro­
waną tablicę. 

- Dzień dobry, Aleksieju Aleksiejewiczu, 
- powitali z szacunkiem zastępcę kierow-
nika oddział~. 

- Dzień dobry - odparł z westchnieniem 
Połozow. 

Ania również westchnęła i wydała polece­
nie, gdzie tę tablicę mają zawiesić. Aleksiej 
pomyślał, że mogłaby tych chłopców wypra­
wić do domu, przecież z tą tablicą nic pilne­
go, można to :zrobić jutro. 

- No, to ja już pójdę - bąknął, nie ru­
szając się z miejsca. 

Ona zbliżyła się i cicho powiedziała, przy 
wściekłym stukocie młotków wbijających 
gwoZdzie w twardy mur: 

- Przyjdę do was, Alosza, sama. Jak tylko 
minie ten gorący okres. Chcę„, aby to było 
wielkre święto. Najjaśniejszy dzień 

4. 

W sobotę wieczór Grunia . wybierała się 
z Worobiewem na spacer. Przekomarzali się 
ze sobą, czulili: co nałożyć, chcę ci się po­
dobać? Halinka już spała. Worobiew pocało­
wał Grunię w czoło: 

- Nałóż, co chcesz, dzieciaku i tak już mi 
się nie możesz bardziej podobać. 

W końcu wyszli przed dom. Wtem nadbie-­
gła zadyszana Asia. 

- Jak to dobrze, że was zastałam, strasz­
nie się śpieszę! - zawołała i obejrzała się, 
jak gdyby się bala, że ją dogonią i nie po­
zwolą powiedzieć tego, z czym tu przybie­
gła. - Nie mówcie Saszy, że u was byłam. 
Będzie się gniewać ..• 

Asia nie chciała wejść do mieszkania. 
- Po co? Tutaj wam powiem.„ Chodzi 

o to„. U nas jest jego cała brygada. Są roz­
goryczeni, ale udają, że ich to nic nie obcho­
dzi. Przyczepił się do nich jakiś współautor. 
Rozumiecie? Wzywano ich do kiih-ownika 
oddziału, był tam dyrektor,· sekretarz pod­
stawowej organizacji partyjnej, główny in­
żynier ... Dokładnie nie wiem, ale kazali im 
jak najszybciej kończyć. Dyrektor przyrzekł 
dużą premię, polecił zgłaszać„. no, jak to się 
nazywa? 

- Propozycje racjonalizatorskie - pod­
powiedziała Grunia. 

- Tak, tak! Wymyślili coś z karuzelów­
kami i zaczęli się zastanawiać. Garszin też 
poszedł z nimi i zapronował od siebie.„ 
Czy jest słowo - „indykator"? 

- Jest - odparł Worobiew to taki 
w~każnik, przyrząd pomiarowy. Ale skąd się 
tu wziął indykator? 

- Nie wiem. Przecież słyszeliście, Jakowie 
Andrejewiczu, że ta ich połowa diafragmy, 
musi robić obroty, aby umożliwić obróbkę 
tych ukośnych styków. Widzicie, obejrzałam 
model Saszy i również zaczynam coś kapo­
wać! Stać to ona stoi na karuzelówce, ale 
potem spada. Oni wszyscy głowili się, jak to 
zrobić, aby zwrot był dokładny. Akurat 
o sto osiemdziesiąt stopni... Czy dobrze się 
wyrażam? 

- Dobrze. Ale co z tym ma wspólnego in­
dykator? 

- Otóż Garszin zaproponował zastosować 
ten indykator, aby jakaś oś się zgadzała. 
I oni na to przystali. Sasza powiedział: „In­
dykator to prosta sprawa - dobrze". A 
Garszin zaczął ich ponaglać z przedłożeniem 
wniosku racjonalizatorskiego, podjął się im 
go napisać, a potem położył swój podpis. 

, - Jak to położył swój podpis? 
- Zwyczajnie. Podpisał się i koniec. Sa­

sza wzrusza ramionami i mówi: „Nie warto 
się tym przejmow\ić, głupstwo: nie pracuje­
my dla premii!„." A mnie się wydaje, że to 
nie głupstwo, a ordynarne świństwo! Oni 
rozkładają ręce, dowcipkują, twierdzą: „No, 
cóż, przecież nie będziemy wywoływać skan­
dalu!" Moim zdaniem trzeba wywołać skan­
dal! - krzyknęła Asia. - Trzeba dochodzić 
swoich praw i nie dopuścić do takiej po-
dłości! (D. c. n.) 

I 

jeszcze do 14 sierpnia w ogóle 
nie wiedziano czy nadaje się 
do picia, gdyż Stacja Epide­
miologiczna „nie zdążyła" prze­
prowadzić analizy wody. We­
dług opinii fachowców, studnia 
Jest po prostu za płytka (oko­
ło 20 m) i budowano ją tuż 
nad rynsztokiem, którym przy 
ulewnych deszcz.ach płynie 
woda zalewając chodnik. 

Podobno DRN Łódź - Połu­
dnie obiecała wyciągnąć kon­
sekwencje w stosunku do bra­
koróbczego przedsiębiorstwa. 
ale czy to na~tąpi szybko i czy 
to nie skandal, że lnwestuie 
się publiczne złotówki w tego 
rodzaju „studnie"? 

ZAMKNIĘTO 

Był sklep - nie ma sklepu 
Takie czaro<lziejskie hokus -
pokus. A czarodziejem, który 
z cylindra wyciąga sklep. a po. 
tern sklep znika - je!>t dyrek­
cja PSS-Południe. 

Jes1cze miesiąc temu przy 
ul. Pryncypalnej 51 był czyn­
ny jeden z większych sklepów 
spożywczych '\V południowej 
dzielnicy miasta. Dziś _ sklep 
nie. istnieje. Dlaczego go zam­
knięto? Je<ien PSS wie. Bo lu. 
~zie, ktÓ!"z.v klną i biegają do 
mnych, odległych, oczywiście, 
sklepów - nie wiedzą. 

Tego rodzaju polityki unika 
PSS - Wschód. Uważa że je-• 
śli ma sklepy zamykać - to 
lepiej będzie, jeśli w ogóle ich 
nie otworzy, Dlatego też trzy. 
ma pod ścisłym zamknięciem 
wyremontowany przed dwoma 
la ty wars-ztat masarski przy 
ul. Księży Młyn 14, który miał 
zaopatrywać w wędlinv Wi­
dzew. A przyznać trzeba, że 
remont przeprowadzono na 
piątkę i warsztat jest lukm­
sowy. A może to dlatego, by I 
lokalu nie niszczyć - trzyma 
się go tak długo pod kluczem? 

SĄ - ALF. W MAGAZY· 
NACH 

Był jeden naiwny. A że bvl 
naiwny - zaoszczędziwszy 150 
zł - wyruszył wra7~ z żoną szu­
kać w łódzkich sklepach kon­
fekcyjnych jasnych &-podni' 
Szukał. długo. Podobno żona 
padla mu po drodze ze zmę­
czenia. W końcu kupił za 135 
zł spodnie podobne w kolorze 
do niebieskich czy lila. Jasne 
spo<lnie, owszem, były. Ale 
tylko droższe. TańsLych - nie 
było. 

O tej samej godzinie dvrek­
tor Z~ierskich ZPO kłócił się 
r. kierownictwem CO. czyli 
Centrali Odzieżowej. które nie 
chciało przyjąć jasnych spo­
dni z 30-proc. wełnv Whśme 
takich s-podnJ w ce~ie t:!O -
150 zł. Dlaczego CO nie chcia­
ła przyjąć? Bo ma ich dosyć 
i - kończy się \ato m. 
Ponieważ maga:zyny CO -de­

talicznej sprzedażv nie prowa· 
d7.ą - trzeba poprosić albo 
kierowników sklepów by za­
mawiali również I tańsze ja· 
sne spodnie, albo namówi~ CO 
- by stanem swvch magazv­
nów zainteresowała detali· 
stów. 

RACHUNEK WTE ZGADZA 
STĘ 

Jeśli za jedną butelkę pła­
cą przy sprzedaży 60 gr. to za 
9 butelek należy ~lę 5 40 zł. 
Prawda? Dlaczego więc przed­
stawiciele spółdzielni zbiera· 
jącej odpadki (na nie~zczęśde 
nie zanotowano nazwy. lecz 
było to przy ul Warszaw•kiej. 
dnia Hl sierpnia. a jeździli -
wozem) - za IO kg szkła (w 

W nit-dzielę 

orkiestra 
Filharmonii 

w 
koncertuje 

Helenowie 
W nlrozlelę. 3n bm .• o godz. 

13 I 17 w Parku 19 Stycz-1•11 
(Helenow), odbędxle się koncert 
z udziałem orklest1·y Państwowej 
Filharmonii Łódzkiej. Na pro­
!(ram 1tożą się m.in. utwory Mo­
ntuezki, Czajl<owsk•ego, Smetany 
I Bizeta. 

tym 9 butelek), 2 kg kości i 6 
kg żelaza - zapłacili tylko 
l,25 zł? Dlaczego równiez 
punkt skupu przy ul. Lagiew­
n ickiej za 9 kg szm3t baw eł· 
nianych i pólwelnianych za­
płacił 4,80 zł? 

Aby zapobiec nieporozumie· 
niom i podejrzeniom odnośnie 

tego, czy rachunek zgadza si~ 
proponujemy zaopatrzyć 

wszystkie punkty &kupu i 
wszystkjch przedstawicieli w 
cennik, który nie pozwoli że­
rować na naiwności naiwny~h. 

(Na podstawie listów S.C., 
Z.R„ KomitEtu B1okowego nr 
442, J. Pawlaka i F. Michalaka.. 

• • 

W Parku Ludowym 
spoty kamy się 

na dożynkach wojewódzkich 
W niedzielę, 30 sierpnia. w r-----...;.. _______ _ 

Parku Ludowym na Zdrowiu 
o<lbędą się uroczyste dożynki 
wojewódzkie. W części ofi­
cjalnej (początek o godz. lll 
na~tąpi uroczyste wręczenie 

wieńców przewodniczącemu 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Lo<lzi. W części arty­
stycznej wystąpią wiejskie 
zespoły: Ziemi Sieradzkiej i 
Lipiny, zespół Zakładów im 
Harnama, zespoły estradowe 
Połączonych Teatrów Mu­
zycznych oraz Artosu. Na za_ 
kończenie odbędzie się zaba­
·wa taneczna z udziałem or­

Uwa~a, korespondenci 
„Głosu RJbotm czeRn" 

D'llislaJ 28 bm„ w Iokt.\a 
Klubu Korespondentów, pm 
ul. Pit•trkowsklej 96, odbędą 
się zajęcia, w czasie których 
korespondenci „Głosu Robot­
niczego", tow. Czesław Piet• 
rzak z ZPB im. Marchlewskie• 
go i Marła Konecka z ZW AT, 
pcdzielą się wrażeniami z IV 
Festiwalu Młodzieży w Bu­
kareszcie. 

kiestry MPK. PoC11ątek zajęć o godz. n. 
„„„„„„„„„„„1.„„ ... „ ......... 

DZlllliióDzi 
Kronika partyjna 

DZIEL"llCA $RODMIE$CIE­
PRAWA: dziś, 28 bm„ o godz. 
15, w lokalu Dzielnicy przy 
ul. Gda1\skiej 75, odbędzie stę 
narada I I Il sekretarzy pod­
stawowych \ oddziRlow;·ch or· 
sianizRcjl partyjnych. 

KOMUNIKAT WSE 

Wyższa S1kola Ekonomiczna w 
Łodzi podaJe do wtadomoscl, te 
zustaly JU:I. wywieszone w gma· 
chu uczelni p1·zy ul. Armil Lu· 
doweJ 3-5 listy kandydatów przy· 
Jctych ora2 nie przyJętych na I 
rol< studiów. Kandydlicl na I rok 
studiów, którzy nie dokonają za· 
ptsu w dniach od 28 do 31 bm .• 
zostaną skreśleni z listy. Kandy­
du<'t ~tórzv z braku miejsc nie 
zostali przyjęci, mimo ztożenla 
egzaminu z wynikiem pomyślnym, 
n~11J.tą ubfegać st~ o prz\ jęrle do 
tych szkół ekonomicznych, w 
1<to1·ych są wolne miejsca. 

ZEBRANIE LP2 

Zarz~d Dzielnicowy LP:t ŁOdt· 
Zachód 1awladamla, :te w dniu 
28 bm„ o godz. 16. w lokalu 
przy ul. Plot rkowskleJ 125. od· 
będzie si~ zeb1·a11le pre:iesńw, 
sekrerarzy I skarhnlkńw kół LPZ 
z 1e1·enu Dzielnicy Łódź Zachód. 

PROGRAM NA Pl"TEK 
28 SIERPNIA 1953 R. 

Fala 230,1 m 

7 55 WIAL>OMOSCI PORANNE. 
a.no Muz)· ka rozr~ w ko wa. l 1.45 
Glus maJą kobiety. 12.04 D7-IEN­
NIK POł.UDNIOWY I przegląd 
prasy sLolecznej. 12. 15 Me1odie 

11.1· '":) n1z 1yt·~ na.,, 1'lW t~ ł.:> 
AudvcJa dla wst. ,13.00 Koncert 
rozrywkowy w wyknn11nlu 
ŁOPlł pd. Henryk• Deblcha. IJ.40 

.~ '.• -.n\'tl n1· a t4.l0 
Koncert solistów. 14.35 Mu1yka 
r·<1z1·ywkowa. 15 10 •. W cichej sta~ 
nicy" odc. 2 opow. 15 30 Aurly· 
cja dla .dzl„cl 16 OO Po•swa mu­
z;-. 1Ht tu1·teinanowa 16 20 Aud. µt.. 
„Nie zaw1odł11 zaufania". l6.J5 
Spiew• chór PKS 17 OO WIADO­
MOSCI POPOŁUIJNfllWE 17.05 
Radiowy Klub RilcJ011alizaoorów. 
17 20 Repot'taż p1"1Jlemowy 17.30 
„z mtkr"ronem pr7ez miasto I 
wieś"". 17 40 . Echo dnia". 17 45 
P1esnl masowe. 18 OO „Od na­
szych korespondentów". 18 IO 
Lekkie wwo1·y r'ortep1a11owe. 18.20 
„Na bof!kRch I bieżniach", 18 30 
Pogadanka przyrodnl<!za. 18 4n 
AU<l\"C.fa literacka. 18.55 Plesnt 
ludowe na1"dów radzteck•cn. 
10.20 Radiowy poradnik języko­
wy. 19 30 Muzyka I ~1<1ualnoścl. 
20.00 „Pow1'61 do domu" odc. 2 
pow. 20.20 Muzyka polska w 
wyk, ork. 20.58 Stan poi.:ody, 
21.00 DZIE'll:'<IK WIECZOHNY. 
21 :!6 Wiadomości spo1•towe. 2 l.36 
Muzyka taneczna. 22.00 „Opo 
wlarlanle o białej hr·edzte··. 22 20 
Sonata wiolonczelowa. 22.48 Mu­
zyka symfonlcwa 23.20 Sonata 
23.50 OST'\TNIE WłADOMOSCL 

DY2URY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżuruJ11 na­

stępujące apteki: Limanowskiego 
I, Piotrkowska 165. Piotrkowska 
25, t.aglewnlcka 120. Piotrkowska 
307, Narutowicza 6. Gttai~ska 00, 
Armil Ludowej 8. Srebrzyńska 
67. Al. Kościuszki 48. 

Oytur położnicro·ą1neko/oąłcz­
t'Y' dziś od godz. 8 do 20 dyżu· 
ru,,le Szpital Im dr Madurowicza 
pl'l!y ul. Krzem1entecl<ie) 5, od 
godz. 20 do 8 dyżuruje S7.pltal 
Im. Curie Sklodowsklej przy ul. 
Curie Sktodowsl<leJ 15. 

PAŃSTWOWY TEATR IM. STEFA• 
NA JARACZA - godz. 19 -
„Bonapal'te I Sutkowski" 

PAi'Sl"WUWY TEATR MAŁY -
godz. 19.15 - „Kraina usmle­
chu" 

PA>.:>i'WOWY fEATR LETNl -
godz. 19.::10 - „Mikado" 

CYHK Nr 3 - Program atrakcji 
- godz. 19.30. 

BALTYK (Nal"UtOWlcza 201 
..Ta"5ów~n nr '3.l>l>\l" - godi.. 
lt;.au. rn.:•o. 20.30. 

GGYNIA (Pl'ZaJaZd 2) Pro· 
gram fltmow dokumentalil}ch 
l Kullur·aluo-oswiłnowych 
,.Zm1,.oy pór roku"', „Jei.d:!cy 

Kubdn1a". „Humelant„, „z -k1·a­
Ju socjalizmu" - godz. 17, 18. 
19, 20. 
Prog1·am dla najmłod5z~·ch: 
•. Przy~ody małego Sarmlko", 
„Lis budownlC<) , „ll11jka o 
dzu,irfole" - godz. 16. 

MLODA GWARDIA (dla młodzlety. 
Z•elona 2) - „o tJ wleczol'em 
po woJme" - gorlz. ltJ, 18. 20. 

MUZA [Pabianicka 173) - „;-,oc 
ntesµodzlauek" - godz. 18. 
20. 

PIONIER (Franciszkańska 31) 
„Gęsi Baby Jagi" - godz. 17, 
19. 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Dumna królewna· - godz. 
16, Hl, 20. 

PRZEL>WIOS.\ IE (Zeromsklego 74) 
- olec7yone z powodu l"effiOll· 
tu. 

1 MAJA (Kilińskiego 1761 
„F1uofan Tuhpao" - godz. 18, 
20. 

REKORD (R7gowska 2) - „Za• 
gubione melodie·· - godz. 18„ 
20. 

ROMA (Rzgowska 84) - .,Ce-.•a,._ 
sk' pie_ karz'' IJ seria - godz. 
18 20 

SO.Jl.'Sz (Nowe Zlotno) - „Syn 
pułku" - godz. IB.an. 

STVLO"łr'Y - 111eczynne z powodu 
remontu. 

SWl"f IH11luckl Rynek I) „O• 
brońca życia - godz. 18. 20. 

TAl'HY (S1e11o<lewicza 40) -
!;j{j1Y urwisy" - godz. 16. 18. 

WIM.A (Przejazd li - .. Taksów­
ka nr 3 88H" - godz. H:J 18 
20. . • 

WLOK'HARZ (Próchnika 16) -
„Dumna k1·ótewua" godz. 
16. 18. 20. 

WULNU,;C (Przybyszewskiego 16) 
- „Granica w ogniu" - godz. 
16.30 18.30, 20.3n 

ZACHe;TA (Zgierska 261 - „Wiel­
ka pl'zygoda" - godz. lB 20 

DWORCOWE l[)wor·zec Kaliski) _: 
„VI Wyścig Pokoju", „Flora 
Tatr" - godz. Hl, 17, 18, 19. 
20, 21, 22. 

Spółd&lelnla Dzlewta.1'8ko • Poń~osznlcr.a 
Im. G. DU.\ 

Pracownicy poszukiwani 
ul. Killńslde10 e:. 

wykonuje wezellde roboty I naprawy wcho­
dzące w zakres dziewiarstwa I bteliżntar­

stwa z powierzonego i własnego m11teriału 
2216/K 

-----
t.ód~ka Fabryka S.rub I Nitów, ł.ódż, ul.1 

Wodna 11/13, pnypomlna. że stosownle do 

uchwały Rady Państwa I Rady Ministrów 

z dnia 14. 12. 1950 r., wszelkie zażalenia l 

odwołania załatwia dyrektor lub Jego za­

stępca w poniedziałki od god~ 12 do 14 

Jeśli w poniedziałek 

ny od pracy, dniem 

szy dzień powszedni 

Przypada dzień wol·' 

przyjęć jest najbllż· 

tygodnia. 1939-K 

KierownJka gospodarsłwa rolnego poszukuje 
Zjednoczenie Budownichta MleJskiego-1:.ód:i:. 
Wynagrodzenie według umowy zbiorowej 
obowiązującej w Państwowych Gos~ar­

stwach Rolnych. Miesz.kanie uipewn1one. 
Zgłoszen1a przyjmuje Dzial Personalny Lódż, 
ul. Piotrkowska nr 55. 2239/K 

Tuka.ny, muoler6w na. sllnllu spallnuwe, 
mona.erow na podwozia samochodo'l\e, ślu~•· 
l"tY, lechnlka • merhanlJ\a na stanowisko 
w kontroli technlcznej. łellbnlka budowlanego 
na tnwe:;tycjt! - l.Btl"udnią Zakłady Naprawy 
Spri!ltU Drogowego w Pabiani\:ach, ul ,L,uto­
mierska 19 d. 1 
Zgłoszenia oeobiste przyjmuje personalny. 

2215/It 

I Inżyniera metalurga, Z techników meta. 
Jurgów I I technika normowania zatrudni na. 
tvchmiast Łódzka Fabryka Maszyn Lódi, 
ul. Strzekzyka nr 7/9. Z3łoszehla przyjmuje 
Dział Kadr. 2195 K 
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